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We Francji wzmaga się fala pro­
testów  przeciwko zapowiedzianej 
przez władze USA egzekucji m u­
rzyna Mc Gee.^
Delegacja składająca się t  40 

dziewcząt okręgu paryskiego udała 
się do ambasady Stanów Zjedno­
czonych protestując przeciwko pla­
nowanej nowej zbrodni. Ambasadę 
odwiedziły również delegacje dzie­
wcząt z liceum Jules Ferry oraz 
Związku Dziewcząt Francuskich 
okręgu Sekwany.

Aktorzy, reżyserzy 1 personel ad­
m inistracyjny „Teatru niezależne­
go" w Paryżu wystosowali depeszę 
protestacyjną do ambasady USA. 
Do akcji protestacyjnej przyłączy­
ło się wiele osobistości, m. in. pi­
sarz Guillaume.

K a ż d y  n o w y  m e ld u n e k

o Czynie 1-Majowym
fo nowy krok
w realizacji Planu 6-!ełniego
C en n e  zo b o w iązan ia

W ubiegłą niedzielę Wrocław  
uroczyście obchodził szóstą ro­
cznicę wyzwolenia Ziem  Za­
chodnich i połączenia ich z 
Macierzą.

Na zdjęciu górnym: składa­
nie wieńców przez przedsta­
wicieli społeczeństwa Wrocław­
skiego na Placu Kościuszki.

U dołu: delegacja W ojska
Polskiego z wieńcami na cm en­
tarzu bohaterskich żołnierzy  
radzieckich, poległych w_ w al­
kach o Wrocław.

F o t o :  Czelny

We wszystkich miastach i wsiach
trwają przygotowania

do Narodowego Plebiscytu Pokoju
T /  ILKADZIESIĄT zgromadzeń manifestacyjnych w Gdyni, 190 ze 
■l*- brań i wieców w miastach oraz gminach woj. gdańskiego, zebra­
nia i „W arty Pokoju" zaciągnięte przez załogi wszystkich , jednostek 
Polskiej M arynarki Handlowej — oto jeden tylko z wycinków olbrzy­
miej akcji komitetów obrońców pokoju, które, podobnie jak  na w y­
brzeżu organizują na terenie całego kraju  liczne zebrania dla zapo­
znania społeczeństwa z uchwałami berlińskiej sesji Światowej Rady 
Pokoju i dla przygotowania Narodowego Plebiscytu Pokoju.

W G.T. B Y D G O S K IE

K il k u d z ie s ię c i o t y s ię c z n y
I aktyw  obrońców pokoju roz­

począł przygotowania do plebiscy­
tu pokoju. We wszystkich kom ite­
tach terenowych odbywają się se­
m inaria dla prelegentów i „tró­
jek", które zbiorą podpisy w cza­
sie plebiscytu.
WOJ. BIAŁOSTOCKIE

N A terenie województwa odby­
wają się zebrania w powia-

Podczas  re fe re n d u m  
n a ró d  n iemieck i  
udz ie l i  os ta ieczne j  
o d p ow iedz i  z d ra jc o m

—  s t w ie r d z a
prm. Grokwohl
W UB. niedzielę odbyło się. w sa­

skim ośrodku przemysłu w łó­
kienniczego Meerane, zgromadzenie 
ludowe z okazji międzynarodowego 
dnia wyzwolenia więźniów obozów 
koncentracyjnych. Była to zara­
zem m anifestacja na rzecz pokoju 
Do zgromadzonych 35 tys. osób 
przemówił prem ier NRD — Grote- 
wohl.

Oświadczył, on m. in., że rząd 
NRD bedzie popierał ze wszystkich 
sił zorganizowanie ogólnoniemiec- 
kiego referendum  ludowego prze­
ciwko rem 'litaryzacji i na rzecz za­
warć a trak ta tu  pokojowego z, 

w 1951 r.
!; v ‘i Adenauera, który tworzy w 

NSemszeeh zach. nową armię, u s ly - : 
sry podcza-. referendum  głos naro­
du niemieckiego, stwierdzający, że 
t?kie przedsiewzięeie jest oszuki­
waniem narodu niemieckiego, któ­
ry nie chce z nim  mieć nic wspól­
nego.

Przechodząc do toczących się w 
Paryżu rozmów na tem at „planu 
S~liumaria“, Grotewohl oświadczył. 

i/> w Niemczech nie upoważ 
n ‘i Adenauera do podpisywania 
takiego układu. Podpis pana Adc 
naucra >est dj* narodu niemiec- 

vvm innym jak zdradą 
k r a in  ”  k W rs  Adenauer będzie 
musiał odnowiedzieć przed całym 
narodem niemieckim.

tach, gminach i gromadach, a w 
wielu zakładach pracy i szkołach 
powstały ostatnio nowe komitety 
obrońców pokoju.
WOJ. KRAKOWSKIE 
TVT A 2.115 masówkach, wiecach i 
 ̂^  zebraniach 250.000 m ieszkań­

ców m iast i wsi po zapoznaniu się
z uchwałami Świat. Rady Pokoju i 
m anifestem  PKOP wyraziło gorą­
ce poparcie dla nich poprzez setki 
zobowiązań produkcyjnych.

We wszystkich powiatach woje­
wództwa aktyw  obrońców pokoju 
zorganizował seminaria dla 600. 
prelegentów. .
L ICZNE rezolucje 1 depesze nad 

syłane do Pol. Kom itetu Obroń 
ców Pokoju, jak  również wypowie­
dzi indywidualne świądczą o peł­
nej solidarności całego społeczeń­
stwa polskiego, z uchwałami Świat. 
Rady Pokoju i m anifestem  PKOP. 
CO MÓWIĄ O POKOJU 
WŁADYSŁAW BRONIEWSKI — 
czołowy poeta polski.

Ś WIATOWY ruch w obronie po­
koju będzie w zrastał 1 pokój 

obroni".
„Setki milionów ludzi dobrych, 

mądrych, spokojnych są z nami: 
Pokojowe nagrody stalinowskie tó 
rękojmia, iż wielki Związek Ra­
dziecki z jego genialnym wodzem 
Stalinem  — są z nami". 
STANISŁAW GODLEWSKI — 
robotnik.

P RZYZNANIE stalinowskich na 
gród pokoju i zakaz działalno­

ści Świat. Rady Pokoju we F ran ­
cji, to wykaz dwóch stanowisk w 

I jednej dla nas wszystkich w na j- 
' ważniejszej sprawie, sprawie poko­

ju"
BRONISŁAWA STAKCZYK — 
przewodn. spółdz. produkcyjnej.
P  RACĄ wywalczymy pokój dla 

naszych dzieci, by mogły one 
spokojnie się uczyć, by mogły ko­
rzystać ze wszystkich wartości, ja ­
kie tworzyć można tylko w warun 
kach pokojowych".
JANINA NIEWCZĄS — 18-letrja 

j  trakforzystka POM.
| rT'RAKTORY nasze zdobi biały 
| gołąb — symbol pokoju. On 
; nam przypomina, że każdy szyb­

ciej f lepiej zaorany i obsiany za­
gon — to wkład w dzieło Planu 6- 
letniego, dzieło budowy pokoju.

Ifenotowany 
dotychczas wynik
577 proc. normy
osiągnął  
c z o ło w y  górnik

Wiktor Markiewka
r j  KAŻDYM dniem potężnieje 

_natęż?nUi_pok<>j»wej pracy w 
Czynie 1-Maiowyrn.

O nienotowanym dotychczas 
wyniku zameldował inicjator 
współzawodnictwa długookreso­
wego, rębacz kopalni „Polska", 
W iktor Markiewka. który wraz 
ze swym ładowaczem, ZMP-ow 
cem — Bernardem  Kolochem, 
wykonał na chodniku 577 proc. 
normy.
Wynik W iktora M arkiewki jest 

owocem długoletniego ■ doświad­
czenia i racjonalnego podziału pra- 
cj', dokonanego według własnego 
harmonogramu.

Równie św ietny wynik uzy­
skał, zwiększający nieustannie 
wydajność swej pracy, rębacz 
kopalni „Pstrowski" — W ilhelm 
Misior, wykonując 550 procent 
normy.
W tej samej kopalni młody rę ­

bacz Paweł Bek osiągnął w spania­
ły sukces, uzyskując w ciągu jed­
nej zmiany wydobywczej na chod­
niku węglowym 540 proc. normy.

m a s  p r a c u ją c y c h  

w o j .  w r o c ł a w s k i e g o

N a  ro zkaz  
A d e n a u e ra

SS-owcy 
znowu biją
swoje dawne ofiary
BERLIN, 17. 4-

JV/| IASTjO. Gelsenkirchen (Niem- 
ęy.zachodnie), stało ,się w dniu

15 bm. po południu widownią n ie­
słychanej prowokacji policyjnej 
przeciwko uczestnikom m anifesta­
cji z okazji międzynarodowego dnia 
wyzwolenia więźniów obozów kon­
centracyjnych.

K ilkuset idenauerow skich poli­
cjantów  pod dowództwem b. sturm - 
fuehrora SS Rudolfa Brehm a do­
konało napaści na obrońców po­
koju, zebranych w liczbie 15 tys 
wokół pom nika ku czci ofiar fa­
szyzmu.

Jakkolw iek obrońcy pokoju za­
chowywali spokojną postawę, po­
licjanci w sposób bezwzględny, po­
sługując się pałkam i gumowymi, 
dotarli do pomnika.

Wśród okrzyków — „Hańba" 
— wznoszonych przez tysiące o-

Zobowiązania
pierwszomajowe
pracowników
wrocławskich
aptek

■pRACOWNICY znajdujących się 
we Wrocławiu aptek uspołe­

cznionych i aptek Z.L.P., dla ucz 
czenia Święta Pracy, zgłosili swe 
zobowiązania pierwszomajowe.

Farm aceuci wrocławscy zwięk­
szają ilości godzin pracy, zapewnia 
jąc przez to chorym odbiór le­
karstw  — bez dłuższego wyczeki­
wania.

Pracownicy apteki gromadzkiej 
Nr 7 w Słupicach zobowiązali się..

1. informować lekarzy o znajdu­
jących się w aptece rzadziej uży­
wanych lekarstwach — co przsr- 
czyni się do kierow ania chorych — 
leczonych środkami specjalnymi — 
do aptek rozporządzających m edy­
kamentam i;

2. nauczyć się jak najprędzej ję ­
zyka rosyjskiego, by móc korzy­
stać w swej pracy zawodąwe? z 
bogatej radzieckiej literatury fa r­
maceutycznej.

Sekcja Instrukcji Aptek' przy 
CAS we Wrocławiu zobowiązała się 
przejąć do końca kwietnia wszyst 
kie placówki farmaceutyczne od 
OUL-u.

7 E  wszystkich stron k raju  n ieprzerw anie plyną meld.mki o 
L  wykonaniu zobowiązań pod jętych przez polską klasę robotni­

czą dla uczczenia Święta Pracy. Entuzjazm i zapal, jaki rodzi 
twórcza praca, pozwalają masom pracującym  naszego społeczeńst­
wa przedterminowo realizować postawione w zobowiązaniach za­
dania.

Każdy nowy meldunek — to | 
nowe tysiące ton produkcji, to 
nowe tysiące złotych dochodu na 
rodowego, to nowy krok w reali­
zacji Planu 6-letniego.

Załoga Zakładów W ytwórczych 
A paratury Precyzyjnej w Św id­
nicy podjęła zobowiązania w pro­
wadzenia najnowocześniejszych 
zdobyczy w dziedzinie technologii 
pracy i zastąpienia drogich su­
rowców zagranicznych, równie do­
brymi, ale znacznie tańszym i — 
krajow ym i. Realizacja tych zobo­
wiązań w suali . rocznej przedsta­
wia 1,5 m iliona zł.

Zespół nowatorów formierZy w 
odlewni metali kolorowych zobo­
wiązanie' swoje "w ykonał Zespół 
z galw anizerni dzięki zespołowej 
pracy zmniejszył zużycie m ateria­
łów o 5 proc Załoga bakeliciarni 
już trzeci dzień pracuje na zaosz­
czędzonym m ateriale, dając Pań­
stw u około pół m iliona złotych 
oszczędności.

Załoga Nadodrzańskich Zakła- 
i dów Przemysłu Lniarskiego w No- 
| wej Soli już praw ie w 50 procen­

tach zrealizowała swoje zobowią- 
I zania 1-majowe', których wykona- 
| nie przysporzy Państw u praw ie 1 

milion zł.
Robotnicy Zaodrzańskich Z a­

kładów Konstrucji Stalowych w 
Czynie 1-Majowym wygospodaro­
wali ponad 600.000 zł oszczędności.

Osiągnięcia i zapał, z jakim  
robotnicy woj. zielonogórskiego 
realizują  swe zobowiązania, po­
ryw ają  współtowarzyszy pracy.
Dodatkowe zobowiązania z o- 
statnieh dni przedstaw iają w ar­
tość około 90.000 zł.
Robotnik Stoczni Gdańskiej —

Józef Olejniczak, który podjął zo­
bowiązanie wykonania w ciągu 200 
godzin pracy, dla której nowe nor­
my przewidywały 260 godzin, zo­
bowiązanie swoje już wykonał, za­
oszczędzając 1 183 zł.

Załoga Stoczni Północnej w 
Gdańsku swój Czyn ł-M ajow y 
wartości 119.000 zł zrealizowała już 
w około 65 proc. Robotnicy, którzy 
już swój czyn wykonali w 90 proc., 
zaciągnęli „W arty pokoju".

Pobieżne podsumowanie wartości 
podejmowanych zobowiązań 1- 
majowych wykazuje imponujące 
sumy, którym i polskie masy p ra ­
cujące wzm acniają siłę gospodarczą 
Polski i jej w kład w dzieło obro­
ny światowego pokoju.

Realizacja zobowiązań 284 za­
kładów produkcyjnych łubclszczy- 
zny przyniesie Państw u ponad 6 
milionów złotych oszczędności. Zo­
bowiązania robotników Krakowa 
i okolic — 10 milionów zł. Ro­
botnicy woj. koszalińskiego zaosz­
czędzą 7,5 milionów zł. Wartość 
zobowiązań 163 zakładów produk­
cyjnych woj. poznańskiego prze­
kracza 13 milionów zł. a członko­
wie Zw. Zaw. Pracowników 
Przemysłu Skórzanego i Odzieżo­
wego, wygospodarują w Czynie 1- 
Majowym łącznic 29.623 zł.

Fala zobowiązań 1-majowych o- 
bejm uje uczniów wszystkich klas.
Niezależnie od zobowiązań W za­
kresie pogłębienia własnych w ia­
domości i otoczenie opieką kole­
gów słabszych w nauce, mło­
dzież ZMP-owska i harceir 
ska zaciąga „W arty pokoju", w 
czasie których postanawia całko­
wicie zlikwidować niedostateczne 
oceny.

Pokój
jest w naszych 
rękach
potrafimy go obronić
—  m ó w ią
narody świata

RZYM. Kom itet obrony pokoju W 
porcie Genui rzucił hasło zorgani­
zowania krajow ej narady włoskich 
dokerów — zwolenników pokoju.

Inicjatyw a ta wywołała żywy od 
dźwięk w całych Włoszech pragną­
cych, by Morze Śródziemne stało 
się morzem pokoju.

NOWY JORK. Przewodniczący 
krajowego kom itetu partii postępo­
wej USA — Benson i sekretarz 
Baldwin podali do wiadomości, że 
w Chicago odbędzie się specjalna 
sesja tego komitetu, poświęcona 
sprawie mobilizacji wszystkich sił 
do walki o pokój przeciwko tym  
którzy pragną w trącić naród am e­
rykański w otchłań wojny.

« • •
PEKIN. Wszyscy uczestnicy kon­

ferencji ludowo-demokratycznego 
Związku Młodzieży Vietnamu pod­
pisali ape! Światowej Rady Pokoju 
w sprawie zawarcia paktu pokoju 
między pięcioma wielkimi m ocar­
stwami.

SOFIA. Kom itet Dem skratycz- 
nych Kobiet Bułgarii wezwał wszy 
stkie kobiety bułgarskie do popar­
cia anelu Światowej Rady Pokoju. 
..Sprawa pokoi! — głosi odezwa — 
jest w naszych rękach, jesteśmy 0- 
bowiązane do jej obrony".'

•  •  *

PRAGA. W Czechosłowacji trw a 
tzw. „Pochód pokoju", który stał 
się masową m anifestacja ludności 
na rzecz zawarcia paktu pokoju 
między pięcioma wielkimi m ocar­
stwami. Tylko w dniu 14 bm. w 
wiecach i demonstracjach, zorga­
nizowanych w ram ach „Pochodu 
pokoju", wzięło udział nrzeszło 100 
tysięcy mieszkańców CSR.

*  •  •  
PHENIAN. Odbyło się tam posie­

dzenie K oreańsk'ego: Komitetu O- 
brony Pokoju. Zebrani z wielkim 
entuzjazmem  przyjęli przemówie­
nie laureatki M iędzynarodowej Na­
grody Stalinowskiej Pak Den-Ai i 
wyrazili jednom yślnie poparcie dla 
uchwał Światowej Rady Pokoju. 
Kom itet uchwalił odezwę do ludno 
ści Korei, wzywającą do składania 
podpisów pod apelem Światowej 
Rady Pokoju.

sób, rozgrywały się w strząsające 
sceny. Kobiety traciły przytom ­
ność od uderzeń palkam i gumo­
wymi. Niektórzy policjanci bili 
naw et dzieci. Niespełna 3-letni 
chłopczyk został zraniony i w 
stanie nieprzytom nym  został 
wyniesiony przez ojca. Wielu o- 
brońców pokoju odniosło rany. 
Należy podkreślić, że policja do­

konała tej barbarzyńskiej napaści, 
jakkolwiek rada m iejska Gelsen­
kirchen wyraziła zgodą na odby­
cie zarówno dem onstracji jak  i 
wiecu bojowników o pokój.

Traktorzyści POM w  Ceda- 
rach W ielkich na Żuławach po­
stanowili w  ramach zobowią­
zań 1-M ajowych przedterm i­
nowo zakończyć akcję siewną. 
Na zdjęciu  — brygada POM 
wyrusza w pole na traktorach, 
które otrzym aliśm y ze Zw iązku  
Radzieckiego.

F o t o :  CAF

PARYfc. Społeczeństwo francu­
skie nie ustaje  w walce o zniesie­
nie zakazu działalności na teryto­
rium  Francji biura Światowej Ra­
dy Pokoju. Rezolucje protestujące 
przeciwko tem u zakazowi uchw a­
lono na licznych wiecach w róż­
nych dzielnicach mieszkaniowych i 
zakładach pracy w całym kraju.

* * *

WIEDEŃ. Dotychczas przeszło 515 
tysięcy mieszkańców Austrii zło­
żyło podpisy pod apelem Św iato­
wej Rady Pokoiu w sprawie zawar 
cia paktu pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami.

* * *

MONTEVIDEO. Pomimo szykan 
policji odbyła się konferencja de­
legatów krajow ych komitetów o- 
brony pokoju z Brazylii, A rgenty­
ny, Chile, Paragw aju i Urugwaju. 
Tem atem  obrad była sprawa roz­
woju i wzmocnienia frontu obroń­
ców pokoju.

Rok VI. N r 105 (1601 ). 
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W  św ietle d n ia

Idee realizujq się 
czynem
2  CAŁEJ Polskf, płyną meldunki 

o osiągnięciach produkcyj­
nych. Za przykładem  klasy robot- 
nlczej chłopi, inteligencja pracu­
jąca, wszyscy Polacy czczą Pierw ­
szomajowe Święto crynem, czczą 
je wysiłkiem, przyśpieszającym re ­
alizację Planu 6-letniego, um acnia­
jącym  niepodległość nMsego kraju 
I powiększającym nasz narodowy 
wkład w ogólnoludzkie dzieło w al­
ki o pokój.

Meldunki to stanowią dobitną I- 
lustrację faktu, i i  naród nasz w 
pełni zrozumiał, że wielkie idee: 
walki o pokój, dobrobyt i szczęście 
ojczyzny — sta ją  się dopiero w te­
dy realną siłą, gdy opanowawszy 
masy przem ieniają się w codzien­
ny trud milionów lud ii skierowany 
ku temu samemu celowi.

W Czynie Pierwszomajowym u- 
cleleśnlają się najpiękniejsze uczu­
cia naszego narodu: masy pracu­
jące dają wyraz pragnieniu, by na­
sza ojczyzna była jak  najsiln iej­
sza, jak  najbardziej szczęśliwa. W 
czynie nkońkrctn iają swe pragnie­
nie, by przybliżyć, jak  najbardziej 
dzień, w którym  będziemy mogli 
stwierdzić, że proces przekształce­
nia się naszego narodu w naród 
socjalistyczny zakończył się pełnym 
zwycięstwem.

Czyn produkcyjny ku czci 1 M a­
ja  wypływa jednocześnie z wołl 
przeciwstawienia się knowaniom 
ImpeHalistyćznych podżegaczy, u - 
m acniając bowiem naszą ojczyznę, 
powiększając siłę obozu pokoju, 
którego nasz naród jest ważnym 
ogniwem — odbieramy podpala­
czom świata szanse realizacji Icb 
szaleńczych zamiarów.

W ten sposób właśnie, poprzez 
solidarny udział robotnika, chłopa 
1 inteligenta, udział wszystkich lu ­
dzi pracy w czynie i walce — re ­
alizuje się jedność m oralno-polity- 
cama naszego narodu, jedność w al­
ki o socjalizm 1 pokój. W ten spo­
sób dokum entujem y nasz patrio ­
tyzm i łączność z walką narodów 
całego św iata o postęp przeciwko 
zbrodniom upadającego kapitaliz­
mu. T.J.

Str. 3 S Ł O W O  P O L S K I E

P o  d y m is j i  M a c A r th u ra

amerykańscy podżegacze wojenni
o b r z u c a ją  s ię  b ło ie m

Zdymisjonowany kacyk

Krwawe starcia 
z policją 
dziesiątki tysięcy 
strajkujących

Sytuacja w Iranie
zaostrza się

M ora liści
C ZŁONKOW IE sławetnego „Za­

konu Rycerzy K olumba“ urzą­
dzili demonstrację przed jednym  z 
kin nowojorskich, protestując prze­
ciwko w yśw ietlaniu film u  w łoskie­
go de Si cci „Złodzieje rowerów" pod 
pretekstem , że film  jest jakoby a- 
moralny, sprzeczny z amerykańską  
demokracją, gloryfikujący kra­
dzież.

Nie od rzeczy bedzie przypom ­
nieć, że to ci sami amerykańscy 
„cVmok'nci“ t/dzielili w Peeksvil- 
le napad na znanego śpiewaka m u ­
rzyńskiego  RobesOna i, że to w ła­
śnie wielce moralny zarząd „Za­
konu P.ycerzy Kolumba“ został po 
pierwszej wojnie światowej oskar­
żony o sprzeniewierzenie dwóch 
milionów dolarów, należących do 
amerykańskiego Czerwonego K rzy ­
ża. (ea)

Z nają  swoich 
lud zi
O SOBNE — ale jakie w ym ow ne  

ogłoszenie z „Tribune of Min- 
neapoUs" (USA):

„Poszukujemy zastępcy dyrekto­
ra do wielkiej nowoczesnej cegiel­
ni. Pierwszorzędne kw alifikacje  
zawodowe — konieczne. W ymaga­
m y również przynajm niej względ­
nej uczciwości" (ea)

B iedny autor

T e h e r a n  17.4.

P ROKLAMOWANY stra jk  objął 
już 30 tysięcy robotników anglo- 

irańskiego towarzystwa naftowego. 
W Abadanie wybuchł stra jk  po­
wszechny, a znajdująca się tam 
najw iększa na święcie rafineria  i 
nafty  została unieruchomiona. Wła 
dze wojskowo aresztowały ok. S9 
przywód(Jpw strajku.

Irańskie koia rządowe są coraz 
bardziej zaniepokojone rozwojem 
sytuacji, zwłaszcza że z innych czę 
ści k ra ju  również donoszą o n ie­
spokojnych nastrojach ludności. 
W ydarzenia w zagłębiu naftowym  
są wciąż omawiane na nadzwyczaj­
nych posiedzeniach rządu.

S tra jkujący  robotnicy domagają 
się natychm iastowego zniesienia 
stanu wojennego i ukaran ia  ofice­
rów, którzy kazali strzelać do m a­
nifestantów.

W mieście Kaszan, ośrodku fa ­
brykacji dywanów. wybuchł i  
stra jk  2 tys. robotnikóy, którzy ! 
w ystąpili w obronie, dwóch zwoi 
nlonych towarzyszył

D YREK TO R jednej z w ielkich  
w ytw órni film ow ych w Holly­

wood rozmawia z redaktorem  naj­
poczytniejszej nazet.y nowojorskiej:

— Czy bylibyście skłonni druko­
wać w  odcinkach nasz ostatni scena- 
riwsz filmowy, oparty na ciekawym  
opowiadaniu znanego autora?

~  Nie sądzę — odpowiada re­
daktor. — Przed rokiem drukow a­
liśmy oryginalny tekst opowiada­
nia., i

— To naprawdę nie ma żadnego 
znaczenia — odpowiada na to dy ­
rektor, — przecież to jest film  i 
zhręczam panu, ze przy najlepszych  
chęcia-h trudno będzie się dopa­
trzyć podobieństwa z oryginałem".

Biedny autor!

Co sobie  
o p o w ia d a ją  
w Londyn i9
P EW IEN miody człowiek o trzy­

mał przydział mięsa. A że z 
powodu ograniczeń wydano mu  
mięso bez opakowania, zawinął je 
w... bilet kolejki podziemnej.

Przy przyjeżdzie do domu — o- 
kazuje się, że w „paczce“ mięsa nie 
ma.

— Psiakośi! — klnie zmartwiony 
londyńczyk. — Zupełnie zapomnia­
łem, że bilet był przedziurawiony".

(e a )

ma zapewnioną posadę w Hollywood
lub u hand larzy  śmierci

r \  YMISJA Mac A rthura wywołała w am erykańskim  obozie podie- 
gaezy wojennych istną burzę w szklance wody. Zwolennicy i 

przeciwnicy zdymisjonowanego kacyka obrzucają się obecnie naw za­
jem inwektywami, utrzym anym i w jak  najbardziej niewybrednym, 
prawdziwie am erykańskim  stylu.

X \ I  OBRONIE Mac A rthura  wy­
stępują jego republikańscy 

przyjaciele. Usiłują oni niedw u­
znacznie z jego zwolnienia ubi6 
dla siebie kapitał polityczny i wy­
korzystać ten kapitał następnie w 
wyborach prezydenckich, któfre 
m ają w Stanach Zjednoczonych od 
być ŝię w przyszłym roku.

O poziomie rozgrywek, jakie to­
czą się obecnie w USA wokół dy­
m isji Mac A rthura, świadczy choć­
by następujące zdarzenie:

Czy Truman był pijany?
Osławiony senator republikański 

Mc C arthy zapytany przez kores­
pondenta jedńego z pism w Mil­
waukee, czy jego zdaniem należy 
T rum ana postawić w stan oskarże­
nia konstytucyjnego1 odpowiedział: 
„rzecz jasna, tego s.... trzeba jak 

i najszybciej oskarżyć".
I Deputowani, „demokratyczni"
: przesłali do Mc C arthy telegram, 
! zapytując go czy faktycznie wypo- 
i w iedział słowa zacytowane przez 
dziennik. Mc C arthy udzielił wo- 

j bec tego drugiego wywiadu, w któ- 
j rym  oświadczył, że nie pamięta 
I czy akurat użył tych samych słów,
1 ale niemniej „jest święcie przeko­
nany, że decyzja Trum ana nie by­
ła powzięta na trzeźwo".

„Już ta banda, k tóra naokoło 
niego siedzi — powiedział — m u­
siała go dobrze przed tym  spoić".

„Demokraci" odgryzają się „re­
publikanom " jak  mogą i zrzucają 
na nich odpowiedzialność za wszy­
stkie klęski i niepowodzenia, jakie 
na Stany Zjednoczone ściągnęła 
ostatnio aw anturnicza polityka Tru 
mana. W wystąpieniach ich rzu­
ca się od razu w oczy dążność do 
oczyszczenia się z własnych grze­
chów wobec opinii publicznej, 
zdradzającej coraz bardziej nieza­
dowolenie z polityki agresji i zbro­
jeń  1 przerzucania całej odpowie­
dzialności za nią na Mac A rthura 

j i popierających go republikanów,
: by tym łatw iej kontynuować swoje 
' zbrodnie.

| Mac Arthur przyjechał 
więc dosłeniemy lanie

YAT  PRASIE „dem okratycznej"
* pełno jest artykułów  k ry ty ­

kujących postępowanie „mikada 
Dalekiego W schodu". Zarzuca mu 
ona przede wszystkim  niezręczność 
w wystąpieniach politycznych, 
zbytnią samodzielność, przedwcze­
sne odkrywanie kort i ujaw nianie 
planów Waszyngtonu.

Nie brak  również głosów usiłu­
jących rozwiać m it o wybitnych 
talentach wojskowych Mac A rthu ­
ra. Jedno z pism stwierdza na 
przykład, że „ilekroć głównodowo­
dzący inspekcjonował front kore­
ański, żołnierze mówili: „Mac A r­
th u r przyjechał na Koreę, rychło 
dostaniemy lanie".

Co Mac Arthur 
będzie robił?

D O ZA  wzajemnym  obrzucaniem 
się inwektywam i, prasa ame­

rykańska zajm uje się oczywiście 
— swoim zwyczajem — zagadnie­
niem, co Mac A rthur będzie robił 
w przyszłości. Jedno z pism doko­
nało już naw et zestawienia T*>ntu- 
wości pracy dla Mac A rthura. A 
w ięc:

1) jako generał z 5 gwiazdkami 
Mac A rthur ma prawo do pobiera­
n ia rocznej pensji w wysokości 50 
tys. dolarów, 2) organizacja repu­
blikańska m iasta Sioux City ofia­
rowała m u 10 tys. dolarów za je­
den odczyt, 3) przewodniczący tzw. 
„Fundacji sztandaru am erykań­
skiego" Adams, zaofiarował mu 1 
milion dolarów za serię odczytów 
i następnie, za ubieganie się o re­
publikańską kandydaturę na pre­
zydenta w 1952 roku, 4) pewien 
im presario z Hollywood, oferuje 
Mac Arthurow i 3 tys. dolarów ty­
godniowo za odegranie „roli gene­
rała, który ma trudności z polityką 
Waszyngtonu", 5) o ile Mac A rthur 
wystąpi z wojska, związek dzien- 
* ikarzy oferuje mu milion dolarów 
za publikację pamiętników, 6) w re­
szcie prezes koncernu Remington 
Rand, produkującego znane m a­
szyny do p*'nnia, zaoferował Mac 
Arthurowi stanowisko dyrektora z 
pensją ponad 100 ty dolarów i

Tito sprzedaje
J u g o s ła w ię

na Wall Street
MOSKWA, 17. 4.

Paryski korespondent „Prawdy" 
Żuków kom entuje wiadomość 
francuskiego m inisterstw a spraw 
zagranicznych, stwierdzającą* że 
„w ram ach nowego (1?) francusko- 
jugoslowiańskiego porozumienia — 
Jugosławia otrzyma dostawy woj­
skowe".

Zuków podkreśla, że wiadomo##, 
ta potwierdza krążące uporczywie 
od kliku tygodni pogłoski, ie  mo­
carstw a zachodnie biorą na siebie 
spraw ę uzbrojenia armii faszysty 
Tito, armii, którą w Waszyngtonie 
z cyniczną szczerością nazywają 
„rezerwatem  żywej sity" dla tzw. 
„zjednoczonych sił zbrojnych za­
chodu”.

Francuska prasa burżuazyjna — 
podkreśla Żuków — nie uważa za 
konieczne liczyć się z sytuacją lo­
k aja  Tito. Jedyna rzecz, jaka in ­
teresuje „dobroczyńców", którzy 
zam ierzają ofiarować Tito prze­
starzałą broń — to sprawa, ile 
otrzym ują wzamian za to mięsa 
armatniego. Jest rzeczą wiadomą, 
że agresorzy am erykańscy w po­
szukiwaniu piechoty najem nej od­
dają pierwszeństwo przede wszyst­
kim Niemcom zachodnim, titow- 
skiej Jugosławii i franklstow skicj 
Hiszpanii.

Przytaczając szereg innych w ia­
domości, świadczących o uzbra­
janiu titowskich najem ników 
przez podżegaczy wojennych Zu­
ków stwierdza:

Projektow ane podpisanie fran ­
cusko - jugosłowiańskiego poro­
zumienia „handlowego" przewidu­
jącego dostawy broni dla Jugo­
sławii łączą się bezpośrednio z 
nieustannym i prowokacjami a- 
gentów titowskich przeciwko Al­
banii, Bułgarii, Węgrom i Rum u­
nii.

Jeśli chodzi o Francję — stw ier­
dza Żuków — to jej rola w tej 
całej haniebnej sprawie jest wię­
cej niż nieprzyzwoita. W ystępując 
w roli pośrednika pomagającego 
w uzbrajaniu bandy Tito. Francja 
przykłada rękę do knowań, nie 
mających nic wspólnego z zada­
niami utrw alania pokoju.

utrzym uje, że oferta ta została 
przyjęta.

W arto przypomnieć, że Mac A r­
th u r posiada pokaźny pakiet akcji 
tego koncernu. Remington Rand 
przerzuca się zresztą obecnie na 
produkcję precyzyjnych aparatów  
zbrojeniowych i w swej radzie nad 
zorczej posiada już jednego gene­
rała Growes, który w czasie wojny 
kierował fabrykam i atomowymi 
w USA.

Najbardziej 
miarodajny głos

TVTA zakończenie tego przeglądu
’  głosów' prasy amerykańskiej 

o dym isji Mac A rthura zacy­
tujem y jeszcze głos organu wiel­
kich kapitalistów  „Wall Steet
Journal". Uspokajając “woich czy­
telników, rekrutujących się przede 
wszystkim spośród wszelkiego ro­
dzaju handlarzy śmierci, „Wall
Street Journal" stwierdził między 
innymi: „Dymisja Mac A rthura 
nie oznacza żadnej zmiany w poli­
tyce USA. Zmiana ta jest niemożli­
wa, gdyż pociągnęłaby za sobą 
„schudnięcie amerykańskiego pro­
gram u zbrojeniowego".

Dodajmy od siebie, że „schud­
nięcie amerykańskiego program u 
zbrojeniowego" oznaczało by z kolei 
obniżenie miliardowych zysków 
czytelników „Wall- S treet .JoumaJ* 
A do tego handlarze śmierci oczy­
wiście nie dopuszczą.

Budżet RFSRR
budżetem dalszego
rozkwitu
i pokojowego 
budownictwa
MOSKWA, 17, 4.

Wczoraj odbyło się trzecie z ko­
lei posiedzenie I sesji Rady N aj­
wyższej RFSRR. na którym  w dal­
szym ciągu toczyła się dyskusja 
nad budżetem państwowym R. F. 
S. R. R. na rok 1951. Wszyscy 
mówcy p o d k r e ś l i  iednogłośnie. że 
budżet republiki jest budżetem 
dalszego rozkwitu ekonomiki i ku l­
tu ry  Federacji Rosyjskiej.

Deputowani przytaczali wy­
mowne dane, świadczące o suk­
cesach osiągniętych w dziedzi­
nie ekonomiki i kultury  w róż­
nych krajach i obwodach repu­
bliki. M inister oświaty podkre­
ślił. że przeszło Jedna trzecią 
budżetu przeznacza sie na o- 
ćwiatę.
Kierownik budowy kujbyszew- 

skiej elektrowni wodnej oświad­
czył, że każde m inisterstwo, za­
kład naukowy, i fabryka uważają 
za punkt honoru przedterminowe 
wykonanie zamówień dla wiel­
kich budowli komunizmu

Z a  p rzyk ład em  Ernesta Th ae lm an n a

wszyscy Niemcy 
winni zjednoczyć się

w walce o pokój, jedność, demokrację
N ie m ie c k a  k lasa ro b o tn icza  
c r c i  p a m ię ć  sw ego w o d z a

URLIN, 17. 4.

DLA uczczenia 65 rncrnlcy urodzin Ernesta Thaelmanna, wodza 
niemieckiej klasy robotniczej, zamordowanego przez hitlerow ­

ców w 1944 roku, odbyło się w Berlinie uroczyste zebranie, zorgani­
zowane przez KC i kierownictwo berlińskiej organizacji SED. W 
prezydium zebrania zasiedli przewodniczący SED — Wilhelm Pleck, 
wdowa po Erneście Thaelmanie — Rose Tliaelniann, oraz członkowie 
Biura Politycznego SED. przedsta wieiełe dyplomatyczni, z szefem 
radzieckiej misji dyplomatycznej, ambasadorem Puszkinem na czcle.

Referat o życiu ł 
Thaelmanna wygłosił sekretarz ge­
neralny SED — W alter Ulbricht.

Imię Thaelm anna — stwierdził 
m. in. mówca — stało się symbo­
lem ofiarnej i świadomej swych 
celów w alki mas pracujących ca­
łego św iata przeciwko agresji im­
perialistycznej i faszyzmowi. 
Thaełm ann,prowadził tę walkę jako 
wierny syn klasy robothiczej i swe 
go narodu, jako św iatły przywód­
ca, który zrozumiał, jakie niebez­
pieczeństwo grozi narodowi nie­
mieckiemu wskutek polityki od­
w etu i nienawiści rasowej. Głębo­
kie zaufanie do ZSRR i do wodza 
narodu radzieckiego — Józefa 
Stalina, ścisły kontakt z partią  
bolszewicką przyczyniły się do te ­
go, że Thaełmann stal się wodzem 
niemieckich mas pracujących, ce­
nionym przez klasę robotniczą 
wszystkich krajów.

Kończąc referat, Ulbricht 
wezwał masy pracujące całych 
Niemiec, by uczczenie pamięci 
Thaelmanna połączyły z um ac­
nianiem jedności akcji w walce 
przeciwko remilitaryzacji, o po­
kój, I o utworzenie zjednoczo­
nych, demokratycznych 1 poko­
jowych Niemiec.

HAMBURG, 17. 4.
Wielka m anifestacja, zorgani­

zowana przez Komunistyczną 
Fartię  Niemiec (KPD), odbyła się 
w sobotę w Hamburgu. Dla ucz­
czenia pamięci Ernesta Thaelmanna 
zebrało się tam przeszło 10 tysięcy 
delegatów z całych Niemiec za­
chodnich.

„R om ej sptfdzielrzości 
—  odpowiedzią 
na bezprawną decyzją 
M Z S“
stwierdzają
spółdzielcy
całego kraju

W dziesiątkach miąęt, m iaste­
czek i wsi odbyły się wiece .człon­
ków spółdzielni, protestujących 
przecjwko próbom usunięcia

| przedstawicielstwa 6-ciu milionów 
j spółdzielców polskich z Między- 
1 narodowego Zw. Spółdzielczego.

W odpowiedzi na bezprawną 
decyzję wszyscy członkowie k o ­
mitetów członkowskich przy
sklepach L- S. S. w Lublinie
zobowiązali się m. In. do dnia 
l-go maja zwerbować nowych 
członków spółdzielni.

„Masowe wstępowanie do 
spółdzielni — najlepszym doku­
mentem naszego protestu" — 
pod tym hasłem odbył się po­
tężny wiec delegatów 56.000 spół 
dzfelców Chorzowa, na który 
przybyły m. in. liczne delegacje j 
górników i hutników.

W Gdańsku ponad 2.000 spół- 1 
dzielców protestowało przeciw- ; 
ko bezprawiu reakcyjnego kie­
rownictwa MZS.

Wiece protestacyjne odbyły 
sie również w Krakowie i w po­
nad 100 miejscowościach woj. 
krakowskiego, Gdyni i przeszło 
BO miejscowościach woj- gdań­
skiego oraz w szeregu m iast po­
wiatowych Iubelszczyznv.

Krótkie
wiadomości

Z  kra i u

Zebrania
sprawozdawcze
d e le g a tó w  
na Europejską
Konferencję
Robotniczą

^  Do Bukaresztu wyjechał na 
posiedzenie kom itetu adm inistra­
cyjnego Międzynarodowego Zrze­
szenia Związków Zawodowych Pra 
cowników Przemysłu Włókiennicze 
go i Odzieżowego, sekretarz gene­
ralny zrzeszenia, wiceprzewodniczą 
cy CRZZ — Aleksander Burski.

*  W ostatnich dniach wyjechała 
do Moskwy 10-osobowa delegacja 
polskich hematologów — przy­
szłych pracowników Państwowego 
Insty tu tu  Hematologii i Krwio­
dawstwa, znajdującego się obecnie 
w stadium  organizacji.

^  Robotnicy, zakładów przemy­
słu skórzanego dokonują obecnie 
rewizji obowiązujących dotychczas 
norm pracy i wprowadzają nowe 
słuszne mierniki, oparte na dokład­
nej analizie wszystkich procesów 
produkcyjnych. Stare normy — 
zdaniem robotników — były w wie 
lu wypadkach za niskie, niepraysto 
sowane do ulepszanych stale tech­
nicznych warunków pracy.

Z e  świata
*  1.300 robotników fabryki włó­

kienniczej w M anresa (Hiszpania 
półn. wschodnia) przystąpiło do 
strajku, domagając się podwyżki 
płac i protestując przeciwko nie­
ustannej zwyżce kosztów utrzym a­
nia.

*  W stolicy Tadżyckiej SRR — 
Stalinabadzie odbyło się uroczyste 
otwarcie Akademii Nauk Republi­
ki Tadżyckiej.

*  We wszystkich ośrodkach pol­
skich we Francji trw a akcja zbie­
rania podpisów pod apelem Stowa­
rzyszenia Obrony Granic na Odrze 
i Nysie.

*  TASS podaje z Delhi, że nie­
znanym samolotem, który nieda­
wno przeleciał nad tym  miastem, 
okazał się samolot amerykański, 
który wystartował w jednej z baz 
w Pakistanie i naruszył granice 
Indii.

Na Wybrzeżu odbywają się m a­
sowe zebrania, na których delegaci 
na Europejską Konferencję Robot­
niczą przeciw remilitaryzacji Nie­
miec zach., zdają sprawę z prze­
biegu obrad i uchwal konferencji.

Zebrani na wielkim wiecu ro­
botnicy portowi w Gdyni uchwa­
lili jednomyślnie tekst listu do 
nńDtników niemieckich zrzeszo­
nych w wolnych zw. zawodo - 
wycb, w którym  zapewniają o 
zdecydowanej waJce o pokói i 
pełnej solidarności z uchwałami 
konferencji w Berlinie.

Ludzie W ro c ła w ia

Ofensywa
amerykańska
na środ kow ym  froncie

w Korei - rozbta
P e k i n  17 4.

Dowództwo naczelne Koreańskie; 
Armii Ludowej podało 16 bm., że 
oddziały Armii Ludowej i ochotni­
cy chińscy powstrzymali ofensywę, 
podjętą przez nieprzyjaciela na 
środkowym odcinku frontu.

Dnia 15 kwietnia oddziały, Armii 
Ludowej zestrzeliły 3 samoloty nie­
przyjacielskie.

Nowe pomysły
racjonalizatorskie
robotników Opola

Robotnicy zakładów przemysłu 
miejscowego w Opolu opracowali 
od stycznia do połowy :<wi >tnia br. 
39’ cennych pomysłów racjonaliza 
torskich.

M. in. robotnik z fabryki obuwia 
w Korfantowie — Olkiewicz skon­
struował specjalny przyrząd do cię 
cia skóry, który umożliwił zaoszczę 
dzenie 600.000 zł. Mechanik z fabry 
ki maszyn rolniczych „Siew" w 
Brzegu — Szałaszewski sporządził 
zaciski do maszyn wyrabiających 
sita. Pomysł ten zwiększy produk­
cję sit 5-krotnie.

PIO TR SO ŁC Z Y K  
26-letni sto larz Pa.fawa.gu. Je st  
czterokrotnym  przodownikiem 
pracy. Ostatnio otrzym ał pierw  
szą nagrodę za wispółzawod- 
nictwo. Je go  sukces jest tym 
większy, że na sk u te k ’ ran od­
niesionych podczas wojny, je s t 
100 proc. inwalidą.

Jak o  aktyw ny działacz ZMP, 
Sołczyk skierow any został do 
zarządu organ izacji zak łado­
w ej ZMP.

Ryt.  J. Żebrowski



KWIECIEŃ
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Roberta, Inocentego

Wschód słońca — godz. 4.37 
Zachód słońca — godz. 18.3(
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Lab. rynt
U J  BUDYNKU M RN przy pla-
”  cu Solnym  16 do wielu róż­

nych biur prowadzi labirynt kar­
kołom nych schodów , i korytarzy, 
zawsze tonących w  mroku.

Wchodzący tam  
petent pozosta­
w iony jest w y ­
łącznie swej 
własnej Intuicji.

P rzy wejściu  
nie ma tam  ani 
tablicy orienta­
cyjnej, ani in ­
formatora.

Jest wprawdzie 
od,suwane okienko i tabliczka z 
napisem: „Informacja", lecz poza 
tabliczką nikogo nie widać, m ar­
twa zaś tabliczka informacji udzie­
lać nie chce.

Może by tak wydać ilustrowany 
„przewodnik po gm achu?'\

Pośpiech
7  URZĄDZENIE w ładz usfali- 

ło term in zam ykania lokali 
masowego żywienia na godz. 22.

Wydawało by się, że jeśli lokal 
otwarty jest do 
godz. 22, to do tej 

pory wydawać w i 
nien potrawy  i na 
poje. Że jednak  
„detalicznie" spra 
w y wyglądają cza 
sem inaczej, ̂ w iad  
czy przykład re­
stauracji „Piast" 
przy ul. S ienkie­

wicza róg Piastowskiej.
Otóż personel tego lokalu uw a­

ża, że wprawdzie konsumenci do 
godz. 22 mają prawo wstępu, lecz 
już o godz. 20,40 można zaprze­
stać wydawania posiłków.

To się nazywa „tempo pracy"!
(zz)

S p óźn ialska!
ISR A W IE C K A  Spółdzielnia
I* „Przyjaźń“ przy ul. Olsźew- 

skiego w dziw ny sposób igra z nie 
którym i klienta­
mi.. Po prostu „u- 
płynnia" term iny  
oddawania zrepe- 
sow anej lub uszy­
tej garderoby.

Jeden z naszych  
czytelników  skar­
ży się, ze m iał ode 
brać spodnie w 
ub. w torek. Ale 
nie odebrał Były  

1 jeszcze giie goto­
we.

Trzeba w idocz­
nie spółdzielni „Przyjaźń" przy­
pomnieć, że takie postępowanie
nie wpłynie dodatnio na' pfź\j-
jazdne stosunki z klientami.

(Ana)

l

Hurtownie nie sq już zdane na „humory" dostawców

Od dziś potaniały
ogórki, sałata i inne nowalijki
Biała kapusta i rabarbar 
sp ro w adzan e  są 
z w o j, w arszaw skieg o

u n w o  r  o  l  s  k  i E Str. S

D PEWNEGO czasu daje się zauważyć stały wzrost popytu na 
nowalijki.

Mimo późnej w tym roku wiosny, rynek warzywniczy, zaopatrzo­
ny jest nieźle.

Co jest powodem zwiększenia się konsumcji sałaty, rzodkiewki, 
lub rabarbaru? s

P RZEDE wszystkim to, że ceny 
jarzyn w roku bież. ulegają sta 

łej obniżce, nie mówiąc już o tym, 
że są o wiele niższe, od cen z ro ­
ku ubiegłego.

Jak  nas inform uje 'C en tra la  O- 
grodnicza, główki sałaty wagi 40 g. 
kosztowały dotychczas 86 gr. zaś 
od dzisiaj cena ich wynosić będzie 
77 a naw et 50 gr. (Handel pryw at­
ny safzedawal je po 1,10 zł.).

T trsam o dotyczy rzodkiewki, któ 
rej pęczek kosztował w m arcu 2 zł, 
a od dwóch tygodni płaci się zań 
1,36 zł. — W tym  samym czasie 
sprzedawcy pryw atni dostarczali ją 
po zł. 4.00' i 2,50.

Również rabarbar staje  się * 
dnia na dzień tańszy. Niestety 
ilość, jaką C. O. dysponuje we 
W rocławiu Jest niewystarczająca. 
Dlatego rabarbar — podobnie 
jak  biała kapusta, k tó rej'tiie  po­
siadam y — sprowadzane są z 
województwa warszawskiego. 
Zapytany dyrektor, handlowy 

| Centrali Ogrodniczej o powód ob­
niżki cen, wyjaśnia:

] — Jest to zasługą zorganizowa-
i nej produkcji, k tóra dostarcza 80 
proc. zapotrzebowanego towaru.

O trzym ując jarzyny z PGR-ów. 
Uniwersyteckich Zakładów Ogrod­
niczych i spółdzielni produkcyj­
nych, hurtow nia nie jest już zdana 
na „humory," przypadkowych do­
stawców.

Różnica tegorocznych cen w  po­
ró w n a n iu ^  rokiem  ubiegłym  wy­
stępuje szczególnie jaskraw o przy 
ogórkach, które dość jeszcze dro­
gie — kosztują od dziś 22 zł, pod­
czas gdy przed rokiem  płacono za 
nie aż 3 tys. zł. (90 il).

Trzeba w końcu zaznaczyć, że 
nowalijki w wo.i. wrocławskim  
są najtańsze w całym kraju.

(W-y)

Uczniowie pomogą
rolnikom
w spółdzielni
produkcyjnej
T T CZENNICE i uczniowie I-ej 

Szkoły Ogólnokształc. typu Li­
cealnego we W rocławiu (Poniatów 
skiego 9) zobowiązali się — dla ucz 
czenia Św ięta l-go  M aja — prze­
pracować kilka godzfn przy m uro­
waniu ogrodzenia boiska sportowe­
go.

Ponadto, pod hasłem: „Cegła dla 
Nowej Huty" postanowili oni p ra ­
cować nad odgruzowaniem W rocła­
wia. Wiele klas wykonało już swo 
je zobowiązania.

Klasa X I-d wyjedzie po egza­
minach m aturalnych na wieś, do 
spółdzielni produkcyjnej, by po­
móc w robolach rolnych. Klasa 
X I-e wyjedzie do PGR-u z pro­
gramem artystycznym . (IK)

Transport
herbaty
je d z ie
do Wrocławia
OD PEWNEGO czasu w  skle­

pach wrocławskich nie mo­
żna otrzym ać herbaty. B raki te są 
wynikiem niedociągnięć dystrybu­
cji.

Zakłady żywienia zbiorowego 
otrzym ały już większe dostawy. 
Jak  nas inform uje Związek Spół­
dzielni Spożywców, transport kil­
ku ton herbaty  nadejdzie do Wro 
cławia 20 bm.

W sklepach spożywczych herba­
ta ukaże się w kilka dni później.

(z. z.)

Uprzejma
DO REDAKCJI „Spacerków" co­

raz w ięcej zgłasza się C zytel­
ników, którzy pragną kogoś po­
chwalić. N iestety, z braku miejsca 
nie w szystko  możemy w ydruko­
wać.

Na uwagę jed ­
nak zasługuje 
uprzejmość kel­
nerki nr 15 to 
restauracji WZG  
„Klubowa", k tó ­
ra. mimo, iż w 
lokalu nie było 
wolnych miejsc, 
w ystarała się o 

dodatkowy stolik dla k ilku  przy­
jezdnych  gości. I

C-dyby PSS  i WZG miały więcej 
takich pracownic, napewno zm niej 
szyła by się ilość skarg i zażaleń 
na zakłady masowego żywienia.

(ster)

K to w inien?
P R ZY  ul. Dworcowej 31 stoi 

budynek. Przy budynku  je.st 
ogród. W ogrodzie zaś znajduje  

się w szystko, 
prócz tego, co znaj 
dować się pow in­
no. A  więc: śm ie­
ci, zdechłe psy, 

rupiecie, oraz 
m niej lub więcej 
śmierdzące odpad 
ki.

W takiej „pielęg 
nacji" ogród w y ­

dziela bardzo mocne wonie; nie 
mają one jednak  nic, wspólnego z 
zapachem kwiecia.

Ktoś tu  wyraźnie lekceważy so­
bie przepisy sanitarne. A le k to ?

Może administracja ‘4  kom itet 
blokowy?

(Ana)

Nowe katalogi
w  B ib lio tece
Uniwersyteckiej

DIBLIOTEKA Uniwersytecka 
®  we Wrocławiu, nawiązując 

do uchwał VII Plenum  CRZZ, po­
stanowiła zorganizować w Czynie 
1-Majowym kurs dla bibliotekarzy 
bibliotek powszechnych, poświęco­
ny szczególnie zagadnieniu czytel 
nictwa.

Ponadto pracownicy Biblioteki
zobowiązali się do 30 kw ietnia od­
dać do użytku katalog dzieł klasy­
ków m arksizm u - leninizmu, oraz 
katalog system atyczny całego zbio 
ru  dzieł radzieckich.

W tym  samym czasie wydany zo 
stanie katalog czasopism słowiań­
skich i w ydawnictw  ciągłych.

Nadto załoga skataloguje dodat­
kowo 850 dzieł i uporządkuje Bi­
bliotekę Piastowską, która została 
przywieziona z Brzegu.

(ster)

Bez przerwy
o b ia d o w e j
pracować będą
e k s p e d ie n c i P D T
W RAMACH Czynu Majowego 

pracownicy PDT powzięli li 
czne zobowiązania, które w sumie 
przyniosą 38.541 zł oszczędności.

Załoga stoiska galanterii dam ­
skiej wezwała wszystkich ekspe­
dientów do pracy podczas przerwy 
obiadowej w dniach od 23 do 30 
kwietnia.

(Ana)

ZniHną
z  w y s ła w  sk lepowych

butelki
„czystej 
i „ g a tu n k o w e j”
"VS7 ZWIĄZKU z akcją zwalcza-
* * nia alkoholizmu, Preż. MRN 

wydało zarządzenie, mające na 
celu ograniczenie sprzedaży, poda­
wania i spożywania napojów al­
koholowych.

We wszystkich zakładach ga­
stronomicznych, stołówkach itp. 
podawanie wódek do stolika i 
przy bufecie w Rodzinach w yda­
wania obiadów popularnych, do­
mowych i podstawowych t. zn. 
od godz. 13 do 18 jest zabronio­
ne.

— Prócz tego, w lokalach tych 
nie wolno sprzedawać alkoholu 
do godz. 10, jak  również przy­
nosić go tam ze sobą w jak ie j­
kolwiek porze dnia.
Prez. MRN zakazuje także rekla­

mowania napojów alkoholowych 
za pośrednictwem  plakatów, afi­
szy, itp. oraz umieszczania ich na 
wystawach sklepowych;

Winni wykroczeń przeciwko te ­
mu zarządzeniu karani będą grzyw 
ną lub aresztem. (Ana)

D w a j  ta k s ó w k a rz e
na ławie 
oskarżonych
T \7 ’ SĄDZIE Powiatowym  odby-
* * ła się rozpraw a przeciwko 

taksówkarzom  M. Grabowskiemu 
(zam. przy ul. Daniłowskiego 1) i 
W. Zabrockiem u (zam- przy ulicy 
O tw artej 6).

Na wniosek kierow nika W ydziar 
łu Komunikacji. Prezydium  MRN 
Grabowski i Zabrocki oskarżeni 
zostali o oszczerstwa, rzucane na 
działalność W ydziału Kom unikacji.

Oskarżony Zabrocki jaw nie sa­
botował zarządzenia Prezydium  
MRN o przymusowych posto­
jach, kiedy zaś odebrano mu 
koncesję — skierował do naczel­
nych władz w Państw ie pismo 
z zarzutam i przeciw kierow niko­
wi Wydziału.

Przewód sądowy wykazał na 
podstawie zeznań świadków, że 
zarzuty te były całkowicie n ie­
słuszne.
Sąd skazał osk. Zabrockiego na 

6 mies aresztu i 300 zł grzywny.
Taką sam ą karę  otrzym ał osk. 

Grabowski, karany już raz za pi­
jaństw o i obrazę m ilicjanta, (z.z.)

Dziwny upór niektórych właścicieli
ogródków przydomowych

utrudnia akcje spryskiwania drzewek
P RZED kilkoma dniami zaczęła działać ekipa zprysklwaczy przy­

domowych sadów. Zabiegi dokonywane są przy pomocy m echa­
nicznych pomp. M ają one na celu walkę z grzybkam i i innymi szko- 
dnikami.

S z c z e rze

„Dwóje"
Na „pierwszy ogień" poszła u li­

ca Kochanowskiego na Zaciszu; jej 
mieszkańcy bowiem najwcześniej 
wnieśli opłaty w adm inistracji 
ZNK.

Dalsza akcja obejmie sąsiednie 
dzielnice: Zalesie, Sępolno i Bisku­
pin.

Ponieważ jedna ekipa nie mogła 
by podołać pracy, projektuje się 
zorganizowanie kilku nowych. W 
ich skład wejdą fachowcy, w więk 
szóści — ogrodnicy.

Akcja spryskiw ania sadów n a ­
potyka dość poważne trudności. 
Wielu dzierżawców ogródków 
przydomowych nie Interesuje się 
nią wcale; nie wniosło też do­
tychczas opłat do adm inistracji. 
Jest to przeszkodą w wyposaże­
niu ekipy 1 planowaniu jej dzia­
łalności,
Prowadzący akcję Oddział Rol­

nictwa i Leśnictwa Prez. MRN, 
przezwyciężył częściowo owe tru d ­
ności przez wydanie spryskiw a- 
czom nakazu inkasowania gotówki 
na miejscu. Są jednak obywatele, 
którzy aspołecznie podchodzą do 
tego obowiązku i nie zgadzają się 
na  dokonanie opryskania drzew.

W stosunku od nfch zostaną 
wyciągnięte odpowiednie konsek­
wencje — do odebrania przydziału 
na ogród włącznie. (zz)

Ludzie Wrocławia

^D A K Z A  się, zwłaszcza tzrw. 
słabszym uczniom, że „ścina­

ją" się na  końcowym egzaminie. I 
nic im ju i  wtedy pomóc nie zdo­
ła: — „dwója" zostaje wpisana do 
św iadectwa I „delikwent" jeszcze je 
den rok musi uczęszczać do tej sa ­
mej klasy.

•Mogło by się wydawać, ie  t ra ­
ci na tym  wyłącznie uczeń, który 
nie przygotował sfę należycie do 
egzaminów. Tak jednak nie jest.

Państwo loży na  wykształcenie 
młodzieży poważne sumy. Na każ­
dego chłopca i na każdą dziewczyn 
kę zaplanow ana jest pewna kwo­
ta. A każdy dodatkowy rok nauki 
— to również dodatkowy koszt.

Uczniowie wszystkich klas zdają 
sobie z tego sprawę. Dlatego też 
wypowiedzieli stanowczą „wojnę" 
niedostatecznym ocenom. Założono 

I kółka samokształceniowe, ucznio­
wie zdolniejsi „podciągają" słab­
szych; wykładowcy prowadzą do­
datkowe lekcje.

Gydby popatrzyć na  krzywą n ie­
dostatecznych stopni we w rocław ­
skich szkołach, można by z całą sa 
tysfakcją stwierdzić, iż „pędzi" ona 
w dół z ogromną szybkością.

Jednak niektóre szkoły m ają po­
ważne trudności. W czoraj n.p. 
zwróciła się do nas delegacja IV -ej 
Szkoły Ogólnokształcącej z prośbą, 
abyśmy spowodowali pomoc przy 
w ydrukow aniu 120 sztuk skryptów 
dla klas jedenastych. Za papier 1 
farbę zapłacą; chodzi jedynie o to, 
by załoga jakiejś d rukarn i ofiaro­
w ała robociznę.

W yrażamy przekonanie, że znaj­
dzie się we W rocławiu jakiś za­
kład. który pomoże uczniom IV-ej 
Szkoły w ich walce z „dwójami".

gter

EWA K RASN O D ĘBSK A  
jako Rozalinda w w ystaw ionej na 
scenie Teatru Polskiego sztuce 
Szekspira, „Jak w am  się podoba?".

Rys. J. Żebrowskiego

N o t a t n ik

C zy ta jc ie
„Słowo44

Jutro recital
chopinowski 
z udziałem
Wł. Kędry

NOW OSC!
„Paczki Pekao" z Francji
O s o b y  o t r z y m u ją c *  p r z e s y łk i  o d  k r e w n y c h  
Z  Z A G R A N IC Y  n ie c h  ż ą d a j ą  w y łą c z n ie

PACZEK PEKAO
•  - 

n a  k t ó r e  p r z y j m u je  z a m ó w ie n ia  i  o p ła ty  
P E K A O  T R A D IN G  C O R P O R A T IO N . N ew  
Y o rk  4. N  Y. 25 B » o ad  S t r e e t ,  r o o m  818, o ra z  
B A N K  P O L S K A  K A SA  O P IE K I  S A. O d ­
d z ia ł  w  P a r y ż u  P A R IS  IX , 23 r u e  T a id b o u t

T ą  d r o g ą  m o ż e sz  o t r z y m a ć :
m a te r i a ły  c z y s to  w e łn ia n e ,  b a w e łn ia n e ,  
p o d s z e w k o w e , m a s z y n y  d o  s z y c ia ,  m a ­
s z y n y  i n a rz ę d z ia  r o ln ic z e ,  c e m e n t ,  m e b ­
le , r a d io o d b io r n ik i ,  z e g a r k i  s z w a jc a r ­
s k ie , ro to e r y ,  w ę g ie l,  p a ę z k i  ż y w n o ś c io ­
w e , i n w e n ta r z  ż y w y  — k r o w y  i p r o s ię ta .

I n f o r m a c j i  u d z ie l a :
B A N K  P O L S K A  K A S A  O P IE K I  S . A .

W a rs z a w a ,  u l  T r a u g u t t a  T. 1114 N

Dziś ciągn ien ie  
II KLASY 

65 LOTERII

W O LN E POSA DY

S A M O T N Y , k u l tu r a ln y  
e m e r y t  p o t r z e b n y  Z g ło ­
s z e n ia :  Ś w id n ic a ,  s k r y t ­
k a  p o c z to w a  15. 1121 g.

ZGUBY

P OS ZU K UJ Ą
PRACY

K S IĘ G O W Y  b i la n s is ta  
p r z y j m ie  p r a c ę  z le c o n ą . 
O f e r ty  d o  „ S ło w a "  p o d  
. .Z le c o n a 1*. 1152 g.

ZG U BION O  a k t  w ła sn o ­
ści n a  m eb le , w y d an e  
przez  RUL, Ś w id n ica  n r  
i ej. XIV/2073/IX/731 — 
D op p le r M arian  zam , 
J a w o rz y n a  Ś ląska.

1163 p

ZG U BION O  leg. sfekoln? 
w yd . przez  szko le  TPD 
n r  212 na  nazw isk o  K u ­
ra  I re n a . 1159 g

FACHOWCY POSZUKIWANI

U '  RAMACH Festiw alu Muzyki 
* * /  Polskiej wrocławski „Artos“ 

urządza w dniu 18 bm. recital cho­
pinowski.

W ykonawcą koncertu będzie zna 
ny pianista W ładysław Kędra — 
laureat IV-go Międzynarodowego 
K onkursu Chopinowskiego w W ar­
szawie.

K oncert rozpocznie sie o godz. 
19-tej w sali T eatru Kameralnego.

Bilety w przedsprzedaży można 
nabywać w kasie teatru . Kasa wy­
daje również bilety z 50 proc. zniż­
ką — lecz tylko na podstawie 
zbiorowych zapotozebowań zakła­
dów pracy i zakładów naukowych.

(W -y)

K U C H A R K I W Y K W A L IF IK O W A N E  Z E  Z N A ­
JO M O Ś C IĄ  Z B IO R O W E G O  Ż Y W IE N IA , A N G A ­
Ż U J E  Z  M IE JS C A  O Ś R O D E K  F W P  S O S N O W - 
K A , P o w . J e le n i a  G ó ra .  1157 k .

G Ł Ó W N Y C H  K S IĘ G O W Y C H  I  S T A R S Z Y C H  
K S IĘ G O W Y C H , P L A N IS T Ó W , o ra *  K W A L IF I ­
K O W A N Y C H  E L E K T R O M O N T E R Ó W  z a tru d n i 
Z J E D N O C Z E N IE  „ E L E K T R O M O N T A Z "  W R O ­
C Ł A W , U L . S Z E W S K A  5. W arunk i p łacy  w /p  
U m ow y Z b io row e j w  B udow nic tw ie . Zgłoszenia 
p rz y jm u je  D ział K a d r  — p o k ó j N r 32. 1112k

K S IĘ G O W E G O  (W Ą ) S IL Ę  W Y K W A L IF IK O ­
W A N Ą  — z a tru d n ia  od za ra z  na d o b ry ch  w a­
ru n k ach  P O L S K IE  Z A K Ł A D Y  Z B O Ż O W E  D E ­
L E G A T U R A  W O Ł Ó W , U L . M IK O Ł A JA  R E J  \
N r. 2. U l3 k

S K R A D Z IO N O  o d c in e k  
z a m e ld o w a n ia ,  k s ią ż k ę  
w o js k o w ą  R K U  W ro c ­
ła w , Jeg . s łu ż b o w ą ,  d o ­
w ó d  o s o b is ty ,  le g . zw  
z a w . n a  n a z w is k o  Ż y ła  
W ła d y s ła w , W ro c ła w , 
T r a u g u t t a  75/17. 1148 g

ZG U BION O  dn . 8. IV 
51 r. k s iąż k ę  w o jsk o w ą 
w yd . p rzez  R K U  K a to ­
w ice , o dcinek  w y m eld o ­
w an ia  z gm . R la ly  K a ­
m ień  na  nazw isko  W a- 
ry szak  E d w ard , u r  7. «. 
1928 r. 1137p.

ZG U BION O  k s iąż k ę
z a k u p u  P ań s tw o w eg o  
M on. T y t. i k a r tę  r e je ­
s tr a c y jn ą  n r  27 z a k u p u  
w  C en tra li S pożyw czej.1 
w yd . w  Je le n ie j  G órze 

1139 g

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą ,  R K U  W ro c ­
ła w , o d c in e k  z a m e ld o ­
w a n ia  n a  n a z w is k o  L e ­
w a n d o w s k i  W a c ła w . S ło  
w ia ń s k a  3/15. 1149 g

ZG U BION O  zaśw iadcze­
n ie  I I  re ie s trac^ i w c i­
sk o w e j na  nazw isko  Ma 
lec A n tcn i. 1150 g.

ZG U BION O  książeczkę 
w o jsk o w ą , o d c in k i za­
m e ldow an ia , k a r tę  ro ­
w erow ą. na nazw isko  
C ze rn iaw sk i A dam , K u ­
nów , gm . S ob ó tk a , pow . 
W rocław . 1133 g.

ZGUBIONO dow ód
M HD n r  49fi'5 na nazw i­
sko L edzion  A lfons.
I 1154 g

(ZGUBIONO dow ód oso- 
,błf.ty i leg. zw . zaw . na 
n azw isko  B rzeziń sk i J a r  
| W rocław . 1134 g

K O N S E R W A T O R A  D Ź W IG Ó W  Z A T R U D N IM Y  
N A T Y C H M IA S T . Z g ła s z a ć  s ię  P L . C Z E R W O N Y  
1—3—5 — A D M IN IS T R A C JA  G M A C H U . W a ru n ­
k i d o  o m ó w ie n ia .  1103k

SK RA D ZIO N O  d o k u ­
m e n ty  w y d an e  w  K a r­
paczu  n a  nazw isko
S trzy c zk o w sk a  M aria .

1140 p.

ZG U BION O  k s iąż k ę  
w o jsk o w ą , w yd . RKU 
Rzeszów , od c in ek  za ­
m e ld o w an ia  na nazw i­
sko L is T adeusz . 1141 p.

ZG U BION O  k siążeczką
w o jsk o w ą  w yd . RKU, 
Ł uków  n a  nazw isko
K arw o w sk i K en ry k .

*  11J2 p.

ZG U BION O  za św iad ­
czen ie  w oj3kow e n r
17003, dyp lo m  cze lad n i­
czy, a k t  z U rz. S ianu  
C yw ilnego , u rz . P a ra f , 
leg. zw . zaw ., k w it k o ­
m isow y n r  1S36 — Szm i 
giel B e rn a rd . 1143 p.

ZG U BION O  p rzep u s tk ę  
w yd . p rzez  Z P Z P P  w 
L egn icy  na nazw isko  
J u z b a  C ećy lia . 1135 p.

ZGUBIONO dn. 7. 4. SI 
r. leg . U bezp. Społ. na 
nazw isko  P lu c iń sk i An- 
I ton i. 9 1136 p

LOKAl.E

Z A M IE N IĘ  t r z y  p o k o je  
k u c h n ia ,  ł a z ie n k a ,  o g ­
ró d ,  n a  p o k ó j  z k u c h ­
n ią  w  m ie ś c ie .  M a ły  
M u c h o b ó r ,  K le c iń s k a  
200. 1162 g.

M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z ­
d z ie tn e ,  p o s z u k u je  p o ­
d o ju  ła d n e g o  o d  z a ra z ,  
.g ło s z e n ia  p o d  „ P o k ó j " .

1160 g.

P O S Z U K U J E  m ie s z k a ­
n ia ,  z w r o t  k o s z tó w  r e ­
m o n tu ,  e w e n t .  p o k ó j .  
Z g ło s z e n ia  p o d  „-M ał­
ż e ń s tw o " .  1161 g.

P O S Z U K U JĘ  p o k o ju  
su b lo k a to rsk ieg o  w  J e ­
le n ie j G órze. O fe r ty  
„S łow o P o lsk ie "  pod  
,,P iln e “ . 1138 p.

W ILLĘ z d użym  o g ro ­
dem , w ygodam i, w y ­
d z ie rżaw ię . W a ru n ek : 
trz y p o k o jo w e  m ieszk a ­
n ie  n ie  w yże j p ie rw ­
szego p ię tra , b lisk o  O - 
p e ry . O fe r ty  .Słow o 
P o lsk ie 11 p od  „Z m ia n a" .

11?2 g.

O g ł o s z e n i a  d ro b n e
H ANIl l .OWE-

ZA M IEN IĘ 2 p o ko jow e 
m ieszk an ie  w  G liw icach  
n a  p o dobne w e W roc­
ław iu  W iadom ość: Sw.
W incen tego  lOa m. 12.

1158 b.

KO?NP________

ZN A LEZIO N O  r o w e r  
.m a r k i  D u rk o p p .  D o o - 
d e b r a n i a  S t a l in g ra d z k a  
10, S o ł ty s .  1151 g.

★  C z ło n k o w ie  W ro c ła w s k ie g o  T - w a
M iło ś n ik ó w  H is to r i i  z b ie r a ją  s ię  n a  
d o r o c z n e  w a ln e  z e b r a n i e  d n ia  18 b . m . 
o  g o d z  16.30. Z e b r a n ie  o d b ę d z ie  s ię  w  
I n s t y t u c i e  H is to r i i ,  u l .  S z e w s k a  49, s a ­
la  108.

i r  N aw ozy* s z tu c z n e ,  p r z e z n a c z o n e
z w ła sz c z a  d la  d z ia łk o w ic z ó w , w  o p a -  
k o w a n i a c ł ^ p o  ’0 k g  m ie s z a n k i ,  s ą  J u t  
d o  n a b y c ia  w  s k le p a c h  M H D  p r z y  u l .  
P i o t r a  W ła s ta  11, F r e d r y  5

★  W e w s z y s tk ic h  s p ra w a c h ,  z w ią z a ­
n y c h  z w io s e n n ą  a k c ją  c z y s to ś c i,  n a ­
le ż y  s ię  z g ła s z a ć  d o  p o k o ju  lO la  w  
g m a c h u  P r e z y d iu m  M R N , u l .  Z a p o l­
s k ie j  4.

★  Z a k r a d ła  s ię  o m y łk a  d o  w c z o r a j ­
s z e g o  a r t y k u ł u  o z o b o w ią z a n ia c h  z a ­
ło g i  D w o rc a  N a d o d r z e ;  o b . G e n o w e fa  
K u r y ło w ic z  j e s t  n ie  s p rz ą ta c z k ą ,  le c z  
t e l e g r a f i s tk ą .
-  ★  O p r o b le m a ty c e  a n tr o p o lo g ic z n e j
w  d z ie d z in ie  w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o  
m ó w ić  b ę d z ie  d z iś  o g o d z . 18- te j  p ro f . ' 
d r  J a n  M y d la r s k i .  O d c z y t  o r g a n iz u je  
T o w . M iło ś n ik ó w  H is to r i i  w  s a li  p r z y  
u l .  C h a łu b iń s k ie g o  4.

WiDOWfSKA

T E A T R Y

P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z . 19 — 
„ R ig o le t to "

P O L S K I  — g o d z . 18,45 — „ J a k  w a m  
s ię  p o d o b a "  % ^

K A M E R A L N Y  — n ie c z y n n y

M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . {3,30 — 
„ F le t  z a c z a r o w a n y " ;  g o d z . 19.15 — 
W o d e w il  w a r s z a w s k i"  (za m k n .) .

K IN A
Ś L Ą S K  — „ C e s a r s k i  s ło w ik "  (cz e sk .) , 

g o d z . 16. 18 i 20.
P R Z O D O W N IK  — „ R e n e g a t"  (ang>), 

g o d z . 16 18.15 i 20.30.
S C A L A  — „ P o tę p i e ń c y "  ( f r a n c .) ,  g o d z . 

16, 18,15 i 20.30
W A R S Z A W A  — .R o z ś p ie w a n a  d o lin a '*  

( ru m .) ,  g o d z  16. 18 i 20:
P O K O J  — „ C z a rc i  ż le b "  (p o lsk .) ,  g o d z . 

17 i 19.45
P O L O N IA  — „ A n to n i  I w a n o w lc z  g n ie ­

w a  s ię "  ( ra d ź .) ,  g o d z . 16, 18 i 20 .
T5JCZA  — „ D ia b e ls k a  g r a ń ”  ( c z e s k ) ,  

g o d z . 15,45. 18 1 20,15.
P IO N IE R  — „ O p o w ie ś ć  l e ś n a "  ( ra d ź .) ,  

g o d z . 18 1 18. P r o g r a m  a k tu a ln o ś c i  — 
go d z . 20 1 21.

O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  -  o tw a r ty  o d  
g o d z  9—19.

★
F O T O P L A S T 1 K O N  — „ Z ib y tk J  R z y m u  

i P o m p e i" .  C z y n n y  o d  g o d z . 9 — 21. 

N O C N E  D Y Ż U R Y  A P T E K :
S p o ł. N r  8 — p l .  P . K . W. N . 2

„ „ 5 — u l .  S ta l in a  51,
„  12 — u l .  P ia s to w s k a  3£.

★
O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I:
K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  I I  — u l .

C u r ie  S k ło d o w s k ie j  66/68,
K L IN IK A  W E W N Ę T R Z N A  I I  — u l .

P a s te u r a  ♦ <
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  — U lic t  

W ro ń s k ie g o  13.

17

SPR ZED A M  ow czarka  
a lzack iego  (ostra). W ia­
dom ość „S łow o P o l­
s k ie "  pod,- „ ra so w a" .

1147 g

SPR ZED A M  s tre p to m y ­
cynę . W vb. W ysp iań ­
sk iego  17 m . 12, podz. 
17—19. 1155 g.i



Gimnastyka podbiła Wrocław
iakoczy i Reindlowa triumfują

w  czw órm eczu miast
f  YPJSŁNIONA widownia Hall Ludowej w czasie niedzielnego 

**  czwórmeczu reprezentacji żeńskich Poznania, Krakowa, Śląska 
1 W arszawy przekonała wszystkich,że gim nastyka cieszy się wśród 
wrocławian wielką popularnością. Mistrzyni św iata Helena Eakoczy, 
m istrzyni Polski Reindlowa, K anikow ska 1 cala plejada młodych za­
wodniczek — podbiły swymi efektownym i ćwiczeniami wrocławską 
publiczność.

I m p r e z a  o t r z y m a ł a  u r o c z y s t ą  o p r a w ę ,  
a o r g a n i z a c j a ,  s p o c z y w a j ą c a  w  r ę k a c h  
W K S  o r a z  s t u d e n t ó w  W S W F  z n i e s t r u ­
d z o n y m  m g r .  W e i n e r t e m ,  b y ł a  w z o r o ­
w a  p o d  k a ż d y m  w z g l ę d e m .
CO S I Ę  D Z I A Ł O  w H A L I  L U D O W E J ?

O g o d z .  18-teJ r o z p o c z ę ł y  s ię  ć w i c z e ­
n i a  n a  p o r ę c z a c h  1 r ó w n o w a ż n i .  R z ę s i ­
s t e  o k l a s k i  r a z  p o  r a z  n a g r a d z a j ą  ć w i ­
c z ą c e  d z i e w c z ę t a .  K u r z a n k a  i K a n i k o w ­
s k a  n a  p o r ę c z a c h  u z y s k u j ą  p o  9,45 p k t .

W s z y s c y  c z e k a j ą  n a  s t a r t  c z o ło w e j  
d w ó j k i :  R a k o c z y ,  R e i n d l o w a .

P i e r w s z a  ć w i c z y  R e i n d l o w a .  Z  b ł y s ­
k a w i c z n ą  s z y b k o ś c i ą  d e m o n s t r u j e  s z e ­
r e g  t r u d n y c h  ć w i c z e ń ,  za  k t ó r e  o t r z y ­
m u j e  n o t y :  9,7, 9,5,V9,7 i 9,0 ( ś r e d n i a  
9,05). R a k o c z y  u z y s k u j e :  9,7 9,8, 9,9 i 
9,7 ( ś r e d n i a  9,75).

P o  ć w i c z e n i a c h  n a  p o r ę c z a c h  p r z y ­
c h o d z i  k o l e j  n a  r ó w n o w a ż n i ę .
' P r a w i e  w s z y s t k i e  z a w o d n i c z k i  z a d e ­
m o n s t r o w a ł y  w y r ó w n a n y  p o z i o m  ć w i ­
c z e ń ,  s t o j ą c y c h  n a  w y s o k i m  p o z io m i e .

R e i n d l o w a  za  r ó w n o w a ż n i ę  o t r z y m a ł a  
9,6 p k t . ,  z a ś  R a k o c z j^  9,7 p k t .  JNat rze-  
c im  m i e j s c u  z n a l a z ł a  6ię W i l k ó w n a  z 
K r a k o W a  z  n o t ą  9,45 p k t .

R A K O C Z Y  I R E I N D L O W A  
T R I U M F U J Ą  

K o n k u r e n c j e  w  ć w i c z e n i a c h  n a  k o l ­
k a c h ,  k o n i u  o r a z  ć w i c z e n i a  wolc ie  — 
w z b u d z i ł y  n a j w i ę k s z e  . z a i n t e r e s o w a n i e  
w i d o w n i .

W i ę k s z o ś ć -  ć w i c z ą c y c h  n a - k ó ł k a c h  o-  
t r z y n i a ł a  w y s o k i e  l o k a t y  z a  b e z b ł ę d n e  
w y k o n a n i #  e w G lu ć j i .  '

Piłkarze WSWF
rem isują

z LZS Kazanów
Piłkarze wrocławskiej WSWF 

rozegrali rewanżowe spotka 
nie z jedenastką Ludowego Zespo 

łu Sportowego1 Ka 
zanów.

Mecz zakończył 
się wynikiem  re ­
misowym 2:2 

Zaznaczyć nale­
ży, że goście pro­
wadzili do przer­
wy 2:0 i dopiero 
w drugiej po locie  
gry dwie bfart)ki 
dla gospodarzy

Strzelił Zelek.
Akadem icy zagrali w . osłabio­

nym  składzie — bez M ajew skie­
go i Dziedzica.

(Żuk)

W te j k o n k u re n c j i za n o tow aliśm y  
n ie sp o d z ian k ę . K ęsk a  (K raków ) w y ­
p rzed z iła  o 0.1 p k t.  R elnd low ą. Ć w i­
czen ia  w y g ra ła  R akoczow a 9.75 p k t. 
p rzed  K ęsk ą  9,3 p k t. J R e lnd low ą 9,2 
pk t.

S kok i p rzez  k o n ia  n ie  w y p ad ły  ta k  
dobrze , Jak  ćw iczen ia  n a  k ó łk a ch  1 
rów now ażn i; zak o ń czy ły  się  one  zw y­
c ięs tw em  R akoczy  9.5 p k t. p rzed  R ein- 
d low ą 9,45 1 K an ik o w sk ą  9.4 pk t.

P rzy  a k o m p an iam en c ie  fo r te p ia n u  40 
zaw odn iczek  rozpoczęło  ćw iczen ia  w ol 
ne. O k lask i raz  po ra z  n a g rad z a ły  
efek to w n e , p e łn e  w d z ię k u  ćw iczen ia .

I  tu  b e z k o n k u re n c y jn a  b y ła  m is trzy ­
ni św ia ta , u z y s k u ją c  9,75 p k t. p rzed  
R e lnd low ą 9,7 i K an ik o w sk ą  9,55 p k t.

W k la sy f ik a c ji  In d y w id u a ln e j czw ór- 
m eczu  I  m ie jsce  zd o b y ła  H e l e n a  R a ­
k o c z y  48.45 p k t. p rz e d  S t e f a n i ą  R e i n -  
d l o w ą  47,60 i K a n i k o w s k ą  46.80 p k t.

K L A S Y F I K A C J A  D R U Ż Y N O W A :
1. K rak ó w  275.50 p k t.
2 . Ś ląsk  260,10 p k t.
3. P o zn ań  255,60 p k t.
4. W arszaw a 230,60 p k t.

(Bil)

Dwa fragmenty z Biegów Narodowych, które odbyły się w u b. nie- 
dzielę. Zawodniczki na trasie (u góry) i w  oczekiwaniu  na start (na 
dole). Fot. Czelny

Wrocław terenem
pięściarskich
mistrzostw ZS Stal
W piątek 20 bm. rozpoczynają 

się w Hali Ludowej trzydnio 
we m istrzostwa pięściarskie Zrze­
szenia Sportowego Stal.

Zapow iadają się one bardzo cie­
kawie, ze względu na s ta rt czołów 
lii naszych pięściarzy.

Praw ie we wszystkich w oje­
wództwach zakończone zostały 
już elim inacje m iędzyklubowe 

m ające na celu wy 
lonienie reprezen- 

tacyjnej drużyny , 
okręgowej na wro j 

”5 $ ^ ®  ćłsw skie m istrzo- !
—8 ^ ^ _ s tw ’a. |

Pięściarze, k tó - i 
t  / f * #  rzy zdobędą w nad I 

chodzącym tu rn ie - j 
ju  pierwsze m iej­

sce uczestniczyć będą w m istrzo­
stwach Polski Zrzeszeń Sporto­
wych, które odbędą się we wrześ j 
niu w ram ach letniej Spartakiady.

KADRA PIĘŚCIARZY 
Z. S. STAL

Na podstawie zeszłorocznych 
m istrzostw  i rozgryw ek ligowych, 
Kierownictwo W ydziału Bokser­
skiego Z. S. S ta l ustaliło kadrę 
swego Zrzeszenia, k tóra przedsta­
wia się następująco (według ko­
lejności wag): W ojnowski (Poz­
nań), Manelski (Poznań), B azar- 
nik (Śląsk), Sawicki (Wrocław). 
Kempa (Śląsk), Ponanta (Śląsk), 
Lech (Poznań), K rupiński (Wroc­
ław), No war a (Śląsk) i Drapała 
(Śląsk).

Mimo, że kadrowicze wezmą u- 
dziai w m istrzostwach nie będą je 
dnak w staw iani w kadry  repre­
zentacji swych okręgów. Miejsce 
ich zajm ą inni pięściarze.

Oprócz powyższej „dziesiątki" 
zawodników w ringu Hali Ludo­
wej zobaczymy z bardziej zna­
nych pięściarzy: Faskę, F rydry ­
cha, Kusza, Osieckiego, Sztolca, 
Kosturkiewicza, Urbaniaka, KuM 
cę, Kucharskiego, Szendzielorza 
1 Innych.

(BU)

Po ostatniej
niedzieli ligowej
C z w a r t a  k o l e j k a  r o z g r y w e k  l i g o ­

w y c h  n i e  o b y ł a  s ię  b e z  n i e s p o d z i a ­
n e k .  T e j n i e d z i e l i  d o s t a r c z y c i e l e m  n i e ­
o c z e k i w a n e g o  p r z e z  n ikogo  w y n ik u  b y ł  
d o t y c h c z a s o w y  o u t s i d e r  — łódzk i W łók­
n ia rz ; p o k o n a ł on  n a  sw oim  bo isku  
e k s le a d e ra  — W łókn iarza , K raków .

Sw ego ro d za ju  sen sac ją  b y ła  rów nież 
p o ra ż k a  p o zn a ń sk Jch k o le ja rz y  z 
CW K S-em  n a  w łasn y m  te re n ie . W oj­
sk o w i ud o w o d n ili ty m  sam ym , że ich 
p ie rw sza  lo k a ta  w ta b e li n ie  Jes t dz ie­
łem  p rzy p ad k u .

G w ardziśc i z  K ra ­
k o w a m ogą u w a ­
żać w y n ik  b ez b ra m - 
kow y, u zy sk an y  na 
ciężk im  te re n ie  s to ­
łecznego K o le ja rza  
za n ie w ą tp liw y  su k ­
ces.

U nia n ie  doszła  je ­
szcze do pełn i fo r ­

m y. W ynika  to  choc iażby  ze ęłabej 
g ry  z ,,O gn iw em " B y tom  1 z ciężko 
w yw alczonego  zw ycięstw a .

B u d o w lan i z C horzow a n ie  p o tra f ili 
w  K rak o w ie  pow tó rzy ć  sw oich  su k ce ­
sów . Ich  p rz e g ra n a  n ie  Jes t je d n a k  
p ełnym  o d zw ie rc ied len ie m  fo rm y  cho- 
rzow ian .

Z w ycięstw o  rad liń sk ic h  g ó rn ik ó w  w 
S zczecin ie n ie  w y w o ła ło  n iczy jego  zdzi 
w ien ia .

A o to  a k t u a l n a  t a b e l k a :
C W K S  4 I 12:5
O g n i w o  K r a k ó w  4 7 7:2
G ó r n i k  R a d l i n  4 5 8:3
K o l e j a r z  W - w a  4 5 8:5.
B u d o w l a n i  4 4 9:6
W ł ó k n i a r z  K r .  4 4 10:9
K o l e j a r z  P o z n .  4 4 4:8
U n i a  4 3 ^ 5 : 3
G w a r d i a  K r .  4 3 3:4
O g n i w o  B y t .  < 3 3:7
W ł ó k n .  Ł ó d ź  4 2 5:7
G w a r d i a  S z c i .  4 0 3:15

( g re k )

S tT . 4 S Ł O W O  P O L S K U

Pinpngiści Stali (Wr.)
k a n d y d a te m  
do  ty tu łu

T \ r u ż y n o w e  “m i s t r z o s t w a  D o l n e g o  S lą  
■ L / s k a  w  t e n i s i e  s t o ł o w y m  Z r z e s z e n i a  

s p o r t o w e g o  S ta l  o d b ę d ą  s ię  w  n a j b l i ż ­
s z ą  n i e d z i e l ę  t .  J. 22 w  P i e c h o w i c a c h .

B a r w  W r o c ł a w i a  b r o n i  t r ó j k a  p i n g -  
p o n g i s t ó w  S ia l i  -  P a f a w a g  w  s k ł a d z i e  
J a n k o w s k i ,  O s m y k  i  s z o s t k o w s k i .

W r o c ł a w i a n i e  s ą  j e d n y m  z p e w n y c h  
k a n d y d a t ó w  d o  t y t u ł u .  ( Ż u k )

Tymowicz (Stal Wr.) 
wygrywa
b ie g  u liczny  
w  D z ie rż o n io w ie
W  Dzierżoniowie odbył się wy 

ścig uliczny z udziałem  czo­
łowych m otocyklistów Dolnego 
Śląska.

Z zawodników 
wrocławskich na j­
lepiej wypadł za­
wodnik Stali - P a ­
fawag Sławom ir 
Tymowicz, zajm u­
jąc zdecydowanie 
pierw sze miejsce 
w kategorii m a­
szyn do 250 ccm. 

Tymowicz startow ał na Jawie.
(Żuk) •

K om unik at
R a d a  Z K S  , .B udowlan i* *  w e  W r o c ł a ­

w i u  z a w i a d a m i a ,  że  w e  w t o r e k ,  d n i a  
17. IV . b r .  o  g o d z .  18-ej o d b ę d z i e  s ię  
z e b r a n i e  s e k c j i  t e n i s o w e j  w  s e k r e t a ­
r i a c i e  K l u b u  p r z y  u l .  M a z o w i e c k i e j  17, 
I I  p i ę t r o ,  p o k ó j  213.

i

Listy z wczasów

Wczasowicze domagają się:
9  d ie te tycznych  kuchni  
9  imprez  kulturalnych  
•  w /o śc /w eg o  rozm ieszczan ia  chorych  
9  częstszej zmiany  f ilmów
K U D O W A ,  J a k o  u z d r o w i s k o ,  p o s i a d a  

d l a  w c z a s o w i c z ó w  b a r d z o  d o b r e  
w a r u n k i  z a r ó w n o  p o d  w z g l ę d e m  l e c z ­
n i c z y m .  j a k  i w y p o c z y n k o w o  - t u r y s ­
t y c z n y m .  O r g a n i z a c j a  w c z a s ó w  f u n k c j o  
nu ' j e  t a m  n a  o g ó ł  d o b r z e .  P r o p o n u j ę  
t y l k o  l o k o w a ć  s k i e r o w a n y c h  n a  l e c z e ­
n i e  w c z a s o w i c z ó w  — w  o d d z i e l n y c h  
d o m a c h  w y p o c z y n k o w y c h ,  g d y ż  K u r a ­
c j a  l u d z i  c h o r y c h  w y m a g a  w i ę k s z e g o  
s p o k o j u .

P r z y  k i e r o w a n i u  n a  w c z a s y  l e c z n i c z e  
na le ż a n o  b y  w  g r a n i c a c h  m o ż l i w o ś c i  u -  
w z g l ę d n i a ć  ż y c z e n i a  p r a c o w n i k ó w  co 
do  w y b o r u  m i e j s c o w o ś c i  k u r a c y j n e j .

J e d n y m  z w a ż n i e j s z y c h  n i e d o c i ą g n i ę ć  
n a  w c z a s a c h  j e s t  b r a k  p r a w d z i w i e  d i e ­
t e t y c z n e j  k u c h n i  P o n i e w a ż  u t r u d n i a  to 
c h o r y m  p r z e p r o w a d z e n i e  s k u t e c z n e j  k u  
r a c j i ,  n a l e ż a ł o  b y  p r z e z n a c z y ć  w  k a ż ­
d y m  o ś r o d k u  w c z a s o w y m  j e d e n  lu b  
d w a  d o m y  w y p o c z y n k o w e  — d la  p o z o ­
s t a j ą c y c h  n a  d i e c i e ,  z o b o w i ą z k i e m  o- 
c z y w i ś c i e  p r o w a d z e n i a  w t y c h  d o m a c h  
d i e t e t y c z n e j  k u c h n i .

M a n k a m e n t e m  J e s t  n a  w c z a s a c h  l o ­
k o w a n i e  w c z a s o w i c z ó w  w p o r z e  z i m o ­
w e j  p o  3 o s o b y  w p o k o i a c h  o ca  20 
m  k w a d r . —m i m o ,  że  w i e l e  d o m ó w  w y ­
p o c z y n k o w y c h  ś w i e c i  w  t y m  o k r e s i e  
p u s t k a m i .

Ł ó ż k a  i lel i c z ęśc i ,  j a k  r ó w n i e ż  w s z e l ­
k i e  s p r z ę t y  w  d o m a c h  w y p o c z y n k o -

W ynik i  konkursu

D z is ia j  
rozdanie nagród

W dniu  w czo ra jszy m  odbyło  się  w 
R ed a k c ji n a s /e g o  p ism a losow anie n a ­
gród  k o n k u rsu  spo rto w eg o  „ J a k i wy- 
m V \

P ierw szą  n ag ro d ę  w  postac i płaszcza 
kąp ie low ego , w ylosow ała I re n a  Drozd 
(W rocław , ul. S ta rcza  tJ/12). D rugą n a ­
g rodę — p iłkę  do s ia tk ó w k i — w ylo­
sow ał E ugen iu sz  B aszuck i (W rocław , 
ul. B a ry e k a  5/11). T rzec ią  n ag rody : pan  
to fle  g im n as ty czn e , o trz y m a  Józef r .ro - 
dz iak  (W rocław  - L eśn ica , W yboista 
2 0 ), zaś k o m p le t g im n asty czn y  w yloso­
w ał W ładysław  K az im iersk i (W rocław , 
u l. św . W incen tego  51/14).

O prócz c z te rec h  n ag ró d  g łów nych  wy­
losow ano n ag ro d y  k siążkow e, k tó re  o- 
trz y m a ją : A lfred  K ępa (G runw a ldzka
31/3), J e rz y  K aw eck i (W oźnicza 19), S ta 
n is ław  O rzechow ski (S m oluchow sk iego  
22/4), S tan isław  B uc lia lsk i (K urkow a 
39), R yszard  R e jzm u n d  (Ż erom sk iego  
13), A nd. S zy m ań sk i (U k ry ta  14/5), Jan  
K u likow sk i (P ró ch n ik a  135), Tadeusz 
K ow alsk i (B e n e d y k ty ń sk a  11/9), Jozef 
P a lu s  (C h rob rego  4/22), H en ry k  Rudz.iań 
ski (P ta s ia  22/3), S tan isław  W ęgłiński 
(T rzeb n ick a  7/25), Z y g m u n t K onieczny 
(L egn ica, P ow stańców  8), H en ry k  K o­
łodz ie jczy k  (W orce lla  7/8), J a ro s ław  
B arto se k  (P i. K. M ark sa  23a/15), Z b ig ­
n iew  C hom ick i (S trze lin , K ościuszk i 42), 
W iesław  K u ro w sk i (W rocław  - K lęcina, 
D w orzec K ole jow y), J a n  S iko ra  (PI. 
Pow stańców  Sl. 13), H en ry k  W iecheck i 
(Je le n ia  G óra (P stro w sk ieg o  4/12), W a­
cław  G O śćiniak (P om orska  8/10), W ło­
d z im ie rz  S zu rm a k  (P stro w sk ieg o  12). 
T ad eu sz  D uda (Jem io low a 21/5), Józef 
Iw aszk iew icz  (L egn ica, W rocław ska 
97/9), T a d eu sz . “B o row sk i (M irow skie 
O siedle 22, pow . L egnica).

Po o d b ió r n ag ró d  p ro s im y  zgłosić się 
w  dn iu  dzisie jszym  o godz. 14-tej do 
R ed a k c ji ,S łow a“  (dział spo rtow y) W ro­
cław , u l. P odw a le  Ś w id n ick ie  26.

Z am ie jsco w y m  n ag ro d y  p rześlem y  
p ocz tą .

Odpowiedzi redakcji
D z ia ł  S p o r t o w y  „Słowa** d z i ę k u j e  

p i ę ś c i a r z o m  Z K S  O g n i w o  W r o c ł a w  za 
n a d e s ł a n e  p o z d r o w i e n i a  z i n d y w i d u a l ­
n y c h  m i s t r z o s t w  D o l n e g o  Ś l ą s k a  s w e g o  
Z r z e s z e n i a  S p o r t o w e g o .

w y c h ,  w y m a g a j ą  s t a n o w c z o  c z ę s t s z e j  
k o n t r o l i .

O r g a n i z a c j a  I m p r e z  k u l t u r a l n y c h  l 
r o z r y w k o w y c h  n a  w c z a s a c h  p o z o s t a ­
w i ą  i s t o t n i e  d u ż o  d o  ż y c z e n i a .  P o z a  
d w i e m a  o g ó l n o  - s p o ł e c z n y m i  a k a d e m i a  
m i ,  u r z ą d z o n y m i  25 l u t e g o  i 8 m a r c a  
(z o k a / J l  r o c z n i c y  p o w s t a n i a  A r m i i  R a ­
d z i e c k i e j  i D n i a  L ig i  K o b i e t ) ,  w c z a s o ­
w ic z e  m o g l i  w o k r e s i e  t r z y - t y g o d n l o -  * 
w e g o  t u r n u s u  k o r z y s t a ć  w  K u d o w i t  
t y l k o  z p ł a t n e g o  w y s t ę p u  b a l e t u  z K a ­
to w i c  1 z a r a z  w d n i u  n a s t ę p n y m  — i  
b e z p ł a t n e g o  w y s t ę p u  m u z y c z n o  - w o ­
k a l n e g o  z J e l e n i e j  G ó r y ,  z u d z i a ł e m  
p r o f .  B l in a ,  ol).  C y w i ń s k i e g o  1 a r t .  o-  
p e r y  C z e r n e g o .

N a  t r z y  t y g o d n i e  p o b y t u  b y ł o  t o  
s t a n o w c z o  za  m a ło .

A R T O S  w r o c ł a w s k i  n i e  u r z ą d z i ł  w 
t y m  c z a s i e  ż a d n p j  i m p r e z y .

Z a r ó w n o  a k a d e m i e ,  Jek i w y s t ą p  b a ­
l e t u .  o d b y ł y  się w n i e o g r z a n e j  sa li  D o ­
m u  Z d r o j o w e g o  „Polonia**.  D a w a ło  s ię  
to m o c n o  w e  2n a k i  w y k o n a w c o m ,  z w ł a  
sz cz a  o b .  C z e r n e m u ,  k t ó r y  z p o w o d u  
p r z e j m u j ą c e g o  c h ło d u  z m u s z o n y  b y ł  o- 
g r a n i c z a ć  s w ó j  r e p e r t u a r .  M u s z ę  z a z n a ­
c z y ć ,  że  n a  p o p r z e d n i m  w y s t ę p i e  z a ­
p e w n i o n o  o b .  C z e r n e g o ,  iż s a l a  b e d z i e  
o g r z a n a .  P o z a  t  m  f o r t e p i a n  o d d a n y  
a r t y s t o m  do  d y s p o z y c j i ,  b y ł  t a k  r o z ­
s t r o j o n y ,  że  n a l e ż y  s ię  l m  sz c z e r #  
w s p ó ł c z u c i e ,  Iż n a  t a k i m  I n s t r u m e n ­
c ie  m u s i e l i  w y k a z y w a ć  s w e  u z d o l n i e ­
ni a .

W I m i e n iu  w i e l k i e j  r z e s z y  w c z a s o ­
w i c z ó w  c h c i a ł b y m  a p e l o w a ć  d o  N a ­
c z e l n e j  D y r e k c j i  F i l m u  P o l s k i e g o ,  b y  
z w ła s z c z a  w p o r z e  z i m o w e j  w p r o w a ­
d z ił a  w  k i n a c h  m ie j s c o w o ś c i  u z d r o w i ­
s k o w y c h  — d w u r a z o w ą  w  c i ą g u  t y g o ­
d n i a  z m i a n ę  p r o g r a m u .  N ie  k a ż d y  
w c z a s o w i c z  u s p o s o b i o n y  J e s t  co w i e ­
c z ó r  do  c z y t a u *2 l u b  p o g a w ę d k i ,  a  b e i  
c z y n n e  w i e c z o r y  s ą  z w y k l e  d ł u g i e  1 
n u d n e .

D o j a z d y  k o l e j o w e  n a  w c z a s y  f u n ­
k c j o n u j ą  n a  o g ó ł  n i e ź l e  — z w y j ą t k i e m  
o k r e s ó w ,  n a  k t ó r e  p r z y p a d a j ą  ś w i ę t a  
g w i a z d k o w e  l u b  W i e l k a n o c n e  .W t a ­
k i c h  o k r e s a c h  o z n a c z a n i e  w a g o n ó w  
d ł a  w c z a s o w i c z ó w  m a  w a r t o ś c i  b a r d z o  
i l u z o r y c z n e ,  r z a d k o  k t ó r y  z n i c h  o d ­
b y w a  w t e d y  m ę c z ą c ą  p o d r ó ż  n a  s ie ­
d z ą co .

Z  d n i e m  1-go m a r c a  p o z b a w i o n o  b iu  
r a  „Orbisu** j^ r aw a  z a ł a t w i a n i a  z w r o t ­
n y c h  b i l e t ó w  k o l e j o w y c h  d l a  w c z a s o ­
w i c z ó w .  W s k u t e k  t e g o  p o w s t a j ą  n i e p o ­
t r z e b n e  o g o n k i  p r z y  k a s a c h  s t a c y j n y c h .  
— P r z e d t e m  w c z a s o w i c z  m ó g ł  t ę  o p e ­
r a c j ę  z a ł a t w i ć  w  „Orbisie** w d o w o l ­
n y m  c z a s i e  w  d n i u  w y j a z d u .  C z y  P K P  
n i e  m o g ł y b y  p o p r z e d n i e g o  s p o s o b u  
z a ł a t w i a n i a  t y c h  c z y n n o ś c i  p r z y w r ó -  
c ić ?  \

D o j a z d y  ze  s t a c j i  k o l e j o w e j  w m l e j -  
s c o w o ś c i ą c n  u z d r o w i s k o w y c h  p o z o s t a ­
j ą  n a d a l  w  r ę k a c h  i n i c j a t y w y  p r y w a t ­
n e j .  T e n  s t a n  r z e c z y  o d b i j a  s ię  po  c z ę ­
ści  n a  k i e s z e n i  w c z a s o w i c z a .  N p .  w K u  
d o w i e  d o r o ż k a r z  b i e r z e  d o  j e d n o k o p k i  
4 o s o b y ,  k a ż a c  so b ie  p ł a c i ć  za  p r z e ­
j a z d  do  O ś r o d k a  o d l e g ł e g o  o d  d w o r c a  
c a  800 m .  — p o  3 zł .  Czy  to  t r o c h ę  
n i e  za  d u ż o ?  N a l e ż a ł o  b y ,  m o i m  z d a ­
n i e m ,  t e n  p r z e m y s ł  u s ł u g o w y  J a k  n a j ­
p r ę d z e j  u s p o łe c z n ić .

W r z a d k i c h  w y p a d k a c h  s p o t y k a  się 
n a  w c z a s a c h  s t a r o s t ó w  t u r n u s o w y c h ,  
ś w i a d o m y c h  s w y c h  o b o w i ą z k ó w .

M o im  z d a n i e m ,  n i e  n a l e ż a ł o  b y  z b y t ­
n i o  o b a r c z a ć  w c z a s o w i c z a  d o d a t k o w y ­
m i  f u n k c j a m i  — c h y b a ,  że  s a m  c z u j e  
s ię  d o  t e g o  p o w o ł a n y .  K a ż d y  b o w i e m  
c z ło w ie k  p r a g n i e  s p ę d z i ć  s w ó j  u r l o p  
j a k  n a j s w o b o d n i e j  i b e z  j a k i c h k o l w i e k  
z e w n ę t r z n y c h  o b o w i ą z k ó w .  T y m c z a s e m  
n a  s t a n o w i s k u  s t a r o s t y  t u r n u s o w e g o  
b ę d z i e  o n  z a w s z e  a b s o r b o w a n y .

H E N R Y K  P R Z Y B O Ł O W I C Z  
G r u d z i ą d z ,  S ł o w a c k i e g o  U

— To mój zespół, który  sama założyłam 1 sama tre ­
nowałam! I co m istrz na to?

— Brawo! Brawo! Serdecznie ci gratuluję. To na ­
praw dę niespodzianka! Więc ty też?...

— Tak, ja też... Bywają przecież choroby zaraźliwe...
— To nie choroba, to wspaniały wyczyn... Serdecznie 

ci gratuluję... — Uścisnął jej dłoń.
Chłopcy otoczyli dziewczęta półkolem.
— Gdzie się tak  gapisz? — trąciła  Brońcia Jędrka 

Jawienia.
— A nigdzie.. Nie widzisz naszej pani Krystyny... 

Nasz tren e r musi się bardzo cieszyć... Znalazła się... — 
m rugnął porozumiewawczo do Brońci. •

Tymczasem O kręglak szeptał coś z chłopcami, płotem 
nagle zawołał:

— Na cześć młodej pary  trzy  razy — hip, hipl
— H urrra! — odpowiedzieli chórem chłopcy.
Krystyna spłonęła rum ieńcem . Posłała Łyszczarzowt

spojrzenie, w którym  kryło się jakieś pytanie. Zrozu­
m iał ją  i skinął jej głową. Potem, gdy już siedzieli obok 
siebie w  saniach, przysunęła się do niego i zaps^tała:

— Przebaczasz mi wszystką?
— Tak... ' '
— A wierzysz w  naszą miłość?

■ — Wierzę...
— A dobrze nam  będzie rażem?
Przygarnął ją do siebie i ustam i m usnął jej włosy.
— Tak jak  smrekowi z halnym  wiatrem ! — szepnął 

jej do ucha.
Uśmiechnęła się i podziękowała mu pocałunkiem.

Słońce wyjrzało spoza .zalesionych wzgórzy i syp­
nęło nś śnieg brylantowym i blaskam i. W górze nie­
bo było pogodne, tylko ponad lasem niby wielkie p ta ­
ki, płynęły jasne, brzegiem  różowe, środkiem  niebies­
kawe obłoki. Las stał cicho. Czasem w ia tr poruszał wy-

sokimi czubami św ierków 1 strząsał z gałęzi srebrzysty' 
pył śniegu.

Na rozległej polanie, ponad rozrzuconą czernią tłu­
mu, powiewały, trzepotały, rw ały się do lotu chorągwie. 
Ich czerwień, biel i zieleń kłóciły się z jasnym, szkli­
stym błękitem  nieba, rzucając na jego ekran ciemne 
pom ięte plamy.

Słońce roziskrzyło biel śniegu, poszarpaną ostrymi, wy­
dłużonymi cieniami. Każdy krzaczek, każda najm niej­
sza naw et gałązka rysowała się na białym tle ciemny­
mi, w fiolet przechodzącymi zarysami.

Na starcie słychać cichy szmer. To zebrana publiczność 
żegna startujących do biegu zawodników. Pomocnik s ta r­
tera przyłożył do ust tubę i zawołał dobitnym głosem: 
“  — Num ery: dwadzieścia pięć, dwadzieścia sześć, dw a- 

vdzi«ścia siedem i dwadzieścia osiem... na start!
— To już na ciebie kolej — szepnęła do Jędrka J a ­

wienia Brońcia. Jędrek  przetarł nerwowym ruchem  n a r­
ty, spojrzał na swój numer, jakby chciał sprawdzić, czy 
się nie pomylił i podjechał do linii startow ej. Na jego 
piersiach na czerwonym tle w idniała duża biała cyfra 
„27“. Tuż przed nim zatrzym ał się zawodnik z num erem  
„26“. Jędrek  wiedział, że jest to Jasiek Kręty, lecz do 
tej pory nie wierzył, by los mu poszczęścił. A jednak...

W czoraj odbyło się losowanie num erów startowych. Ły- 
szczarz wylosował mu num er tuż za Krętym. Jędrek cie­
szył się z tego. Będzie mógł mieć Jaśka zawsze przed 
oczami, będzie mógł uczepić się go i nie pozwolić mu 
oderwać się ani na sto metrów. Mieć najgroźniejszego 
pizeciwnika przed sobą, to napraw dę wielka szansa. 
Z drugiej jednak strony czuł jak iś dziwny lęk. A nuż 
nie uda się rewanż, a nuż Jasiek, okaże się tak św iet­
nym biegaczem, że od razu odsądzi się od niego. Co wte­
dy będzie?

Jasiek stał spokojnie, nie oglądał się nawet, tylko wol­
nymi rucham i przecierał deski na ziarnistym  zmrożonym 
śniegu. Jędrek czuł jednak, że jego przeciwnik gotuje się 
do startu , jak  kot do skoku.

— To dopiero będzie pojedynek! — powiedział O krę­
glak do Łyszczarza. Łyszczarz nic nie odparł. Na jego 
tw arzy rysowało się zastygłe skupienie. Z uwagą spoglą­
dał to na Jędrka, t,o znowu na Jaśka Krętego, jakby 
pragnął zrobić ostatnią ocenę. Wiedział, że Kręty jest 
lepszym technikiem, lepszym biegaczem i trzeźwo my­
śląc — powinien pokonać Jawienia, ale jednak w głębi 
jego świadomości tkwiła jakaś nieuzasadniona nadzieja, 
że Jaw ień w decydującym momencie może zdobyć się na 
maksimum wysiłku i wtedy... " /

Jaka tam walka... — odpowiedział za niego Obrę- 
bowicz, który przyplątał się gdzieś z boku. — Jasiek 
jest tak nastawiony, żeby bez wysiłku wygrać bieg.

Okręglak naw et nie spojrzał na niego, tylko odwró­
cił się bokiem i zaczął rozmawiać z redaktorem  Bartylą.

— Na kogo pan stawia? — zapytał.
— Ja?... — redaktor zastanowił się. — Ja  na Krętego. 

Widziałem go, jak biega, to chłopak ż wielkim talen­
tem... Ma trochę przewrócone w głowie, ale to nie prze­
szkadza w bieganiu.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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